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6 miejsce koszykarzy w Istambule
;i Drugi złoty medal N. Kotówny

Wygrywamy sześciomecz
Stanisław ©iś| 0^59^213 5 km

WIELKI TRIUMF POLSKIEGO BOKSU

26 ZWYCIĘSTW-HIEOFICIALHY PRYMAT ZESPOtOWY
Bfistn Europy Mistrz Eurony

LESZEK DROGOSZ

Nasi speclalnl vr*słarn!cy 
red. red. J. Zmarzlk IJ. Wajdyga donoszą: Mistrz Euo

PmZYMWSSI

wicemistrzami,
a brązowe medale przywio zą do kraju ZYGMUNT ZA-

3. Wiochy — 23, 4. NRF — 22,

przyznającym zwjcięztwo Ben-
tniej-^ yenutiemn nad Danipcem. Mo- 

j £ ggiśmy mieć jeszcze jeden zloty

15 pkt.

10

Irlandia12.

2,’ Szwajcaria — 2. Szwecja — 2,❖ CSR - 2. 22—24. Dania Hisz-

pania — 1, Luksemburg — 1, 13. 
Gibraltar — o.

4. Jugosławia 
— 3. Holandia 
18—21. Austria

DAMPC i TADEUSZ «'ALASEK zostali

Za złoty medal — 8 pkt., zs 
srebrny — 2 pkt., za każdą wygra­
ną walkę (z wyjątkiem Lnsłów) —

ęncdai, gdyby Walasek nie 
jirz&pął walki z Szatkowcm. 

■ A1/ nie narzekajmy. .Na to bę- 
dzie .czak później.

36 pkt.
28 „
23 „
23 „

— 2, NRD — 3. 13—16. Francja 
Turcja — 1, Austria — i, CSR

2. Bułgaria

PUNKTACJA 
ZA ZDOBYTE MEDALE

złoty — 3 pkt.. srebrny — 2 pkt., 
brązowy — 1 pkt.

ZBIGNIEW

— weteranów, przebojem wy-.

Polska—ZSRR 10:6

JUBILEUSZ się udał. Reprezentacja Polski w sza- bliści walczyli zawsze z szablis­
tami ZSRR z jakimś dziwnym

kgia gromi nr*

latała 8:1
w Ihwyro JgAm

Tytuł mistrzowski
reprezentacja ZSRR, która nie

wpierwsze miejscecięstwa

walczyła sobie pierwsze 
sce.

« bli w składzie — Emil Ochyra, Jerzy Pawłowski, tami ZSRR z jakimś dziwnym 
Andrzej Piątkowski, Wojciech Zabłocki I Ryszard ^?.,nplek??n?' Od czasu Igrzysk

zdobyła CSR 61:71 (23:32) 1 ZSRR 
!ó~ r.!a Francja 88:72 (37:30), a o mlej-

LUCERNA, 31.5. (tel. wł.). Trzy złote medale, dwa srebrne, 
dwa brązowe — oto dorobek polskich pięściarzy na XIII 
Indywidualnych Mistrzostwach Europy w boksie amator­
skim. JERZY ADAMSKI w wadze piórkowej, LESZEK 
DROGOSZ w pólśredniej i ZBIGNIEW PIETRZYKOW­
SKI w półciężkiej, przepasa ul zostali pasami mistrzowski­
mi, zdobyli tytuły najlepszych bokserów Europy. HENRYK

WADZKI i WŁADYSŁAW JĘDRZEJEWSKI.
A więc z całej drużyny tylko 3 pięściarzy nie zdobyło 

odznaczeń. Zajęliśmy pierwsze miejsce w boksie europej­
skim. wyprzedzając pod względem zdobytych medali 
ZSRR, Włochy i NRF. Wiel ka jest uasza przewaga w pun­
ktacji drużynowej. Zebraliś my 36 punktów, 2. ZSRR — 28,

Sukces ogromny, można go 
przyrównać tylko do zwycięs­
kiego zakończenia turnieju pięś­
ciarzy w Warszawie 6 lat temu, 
do triumfu polskiej lekkoatlety­
ki w Sztokholmie.

Znów byllśiby na .. ustach 
wsr.yśłkićhT'żnów bKiadiiiónaih 
ze wszystkich stron gratulacje, 
podziwiano, iż drużyna* w któ­
rej znalazło się tylu pięściarzy

zaskakuje nawet największych 
tachów cow w kraju i za granicą.

Nawet przy nie bardzo przy- 
chjlnjm sędziowaniu, przy zu­
pełnie fatalnym losowaniu zdo­
byli nasi chłopcy 7 medali, a 
przecież mogło .ich być jeszcze 

■ ą&t?»edai' 
wadze iekkośredniej na pewno 
odebrali nam sędziowie. Nigdy 
nie żgodzę się z werdyktem

W Lucernie odnieśliśmy jcsj- 
cze jeden wielki sukces w uu4- l 
ktacji za wszystkie mistrzostjvy 
Europy, bowiem wyprzedzi)/- 
my nareszcie Włochów, z kttńźy- . 
mi mieliśmy dotychczas po’15.' 
złotych mcdaU. Teraz oderwa­
liśmy się od nich. W historii 
mistrzostw Europy zdobyliśmy 
18 złotych medali, a Włochy — 
16.

Postawa naszej drużyny w 
Lucernie jest godna podziwu i

w ostatnim dniu sześdometzu
Jerzy Pawłowski najlepszym szablistą tunrieju

Zub — zajęła pierwsze miejsce w V Sześclomeczu 
Szablowym, zwyciężając w ostatnim dniu reprezen­
tację Związku Radzieckiego 10:5, a w sobotę Węgrów 
8:8 stosunkiem trafień. indywidualnie doskonale 
spisał się JEKZY PAWŁOWSKI, który otrzymał na. 
grodę dla najlepszego szermierza turnieju. Pawłow­
ski na 20 stoczonych walk :' przegrał tylko trzy: 
z Calarese, Delneki po 3 5 i Tyszlerem 0:5. Bardzo 
dobrze wypadła w szościomeczu również reprezen­
tacja Polski II, która dwukrotnie — w meczu ze 
Związkiem Radzieckim i Węgrami uzyskała rewela­
cyjny rezultat 8:8 I przegra'a tylko stosunkiem tra­
fień.

NOWY JORK. Pierwszy wy­
stęp piłkarz}' Leg!i na terenie 
Stanów Zjednoczonych zakoń­
czy! się sukcesem polskiego ze 
społu. W dniu 30 bm. na stadio­
nie w Nowym Jorku wojskowi 
pokonali mistrzowską drużynę 
Ligi nowojorskiej Hakoah 8:1 
(0:1). Bramki dla Polaków slrze- 
liii: Błażejewski 3, Brychczy i 
Nowak po 2 oraz Gadecki.

W niedzielę, .31 bm. drużyna 
polska zmierzyła się w Hartfort 
z reprezentacją tego miasta. Wo­
bec dużej różnicy czasu (mecz 
rozpoczęto według naszego czasu 
około półnccy) wynik podamy 
jutro. (PAP)

‘"Poziom' turnieju był bardzo 
wysoki gwarantowała to jego 
obsada. Z czołówki światowej 
nie widzieliśmy na warszaw­
skiej planszy jedynie Francu­
zów, ale 'jeżeli ktoś na tym 
stracił, to tylko oni. Generalna 
próba sil szablistów przed mi­
strzostwami świata w Buda­
peszcie, wypadła doskonale dla 
Polaków, ale nie przesądza o 
niczym. Klasa pierwszych 
trzech, a nawet czterech zespo­
łów. jest bardzo wyrównana. 
Kto będzie lepiej pracował, -kto 
potrafi wrszlifować formę aku­
rat na. połowę lipca — zatrium­
fuje n'a budapeszteńskiej plan- 
sż);. Szansę w każdym razie ma­
my i to dużą.

O sukcesie Polaków zadecy­
dowało ostatnie spotkanie sze- 
ścioincczu POLSKA — ZWIĄ­
ZEK RADZIECKI. Stawka me­
czu była wysoka. W razie zwy-

Polski, w razie wysokiej poraż­
ki, zwycięzcami zostaliby repre­
zentanci Związku Radzieckiego, 
w wypadku niskiej przegranej 
—' Węgrzy. Baliśmy się bardzo 
ó to spotkanie, gdyż nasi’ sza-

Olimpijskich w. Melbourne nie 
wygraliśmy ze Związkiem Ra­
dzieckim ani razu.

Początek meczu potwierdził 
te obawy. Zabłocki przegrał z 
Rylskim i. Rosjanie objęli pro­
wadzenie. Pawłowski jednak za­
raz wyrównał, a Óchyra wy­
grywając z Tvszlerem zapewnił 
prowadzenie Polsce' 2:1. Pbtem 
było 2:2. 3:2 i 3:3. Od tej chwi­
li ' panami na planszy byli Po­
lacy. Nieprzerwane pasmo zwy­
cięstw naszej czwórki trwało aż 
da stanu 8:3. Taki wynik to już 
prawie zwycięstwo.--

Jeszcze Pawłowski uległ nie­
spodziani? Tyszlerowi aż 0:5 i 
Ochyra po zwycięstwie nad 

WKOMW^ 3

Ppwjńniśmy, się eicszyć, że 
raimy doskonałego pięściarza 
w wadze piórkowej, Jerzego 
Adamskiego kontynuatora tra­
dycji Połusa i Kruży, że Leszek 
Drogosz miał sensacyjny come- 
back, zdobywając po raz 3 ty­
tuł mistrza Europy tym razem 
w wadze pólśredniej, że Zby­
szek Pietrzykowski wzniósł się 
na szczyty kunsztu bokserskiego 
w wąlce finałowej i znokauto­
wał .obrońcę tytułu Rumuna 
Negrca.

Powinniśmy się cieszyć, z do­
skonalej postawy beniaminków 
diużyny: Dampca, Kuleją, Ję­
drzejewskiego, żc dziesiątka na 
Lucernę została zestawiona 
bez zarzutu, że została przez 
ojca, polskiego boksu FELIKSA 
STAMMA, jego druha PAWŁA 
SZYDŁĘ i wielu innych trene­
rów świetnie przygotowana.

W hierarchii drużynowej na­
stąpiły niewielkie zmiany. Pol­
ska wyszła przed ZSRR,.a Wło­
chy wyprzedziły NRF.

Ale o tych faktach innym ra­
zem. Jest czas na grzebanie się 
w wydarzeniach mistrzostw 
Europy. Jest czas ną wszystko, 
teraz musi być czas pa radość, 
na zadowolenie, na oklaski pol­
skiego zespołu. A więc cieszmy 
się, czytajmy te słowa' z uśmie­
chem radości. Boks jest nadal 
naszym sztandarowym sportem. 
Nadal przynosi nam sukcesy I 
laury. Chwała zwycięzcom!

Nieoficjalna
S H © * R FI

1 pkt.
1. POLSKA
2. ZSRR

. 3. Włochy
4, NRF
5. Rumunia
6. Węgry 

NRD .
6. Finlandia
9. Anglia

10. Szkocja
11. Bułgaria — 7, 

6, 13—14. Francja - 
— 4, 15—17. Belgia 
— 3, Turcja — 3.

1. POLSKA
a. ZSRR

3—4. NRF 
Włochy

5, Węgry 
8—9. Irlandia 

Finlandia 
Rumunia 
Anglia 

♦ 10—12. Jugosławia

Jerzy Pawłowski (z lewej) po walce ściska dłoń Włochowi 
Luigi Narduzzi.

Fot. ,.PS’’ E. Warmiński

Koszykarze ZSRR 
niistrzami Europy

ISTAMBUŁ, 31.5. (teł. wt.) — 
W niedzielę 31 maja, w obec; 
pości prawie 15 000 widzów mia. 
ly zakończyć' się na stad,lcm'i3 
Mithanpasa XI . Mistrzostwa 
Europy w Koszykówce. Tymcza­
sem podczas drugiego, meczu 
popołudniowego, między Turcją 
i Finlandią spadl rzęsisty ale 
krótki deszcz,'tak,, że organiza­
torzy zmuszeni byli przenieść 
wszystkie pozostałe spotkania 
oraz dokończyć' zaczęty mecz w 
Pałacu Sportowym, gdz'«e mie­
ści się 7.000 osób; Wskutek te­
go spotkania zostały opóźnione,

poniosła w turnieju ani jednej 
porażki, choć . nieraz musiala 
ciężko walczyć o zwycięstwo. 
Wicemistrzem Europy zostali 
koszykarze CSR, trzecie miejsce 
zajęła Francja, 4. Węgry, 6. 
Bułgaria, 6, Polska, 7. Belgia, 
8. Rumunia, 0. Jugosławia, 10. 
Włochy, 11. Izrael, 12. Turcja, 
13. Finlandia, 14. NRD, 1S. HI-

scach od 5—8 wyniki spotkań 
Polska—Rumunia 67:66 (35:34) i 
Bułgaria — Belgia 72:49 (34:31).

Mistrzostwa wykazały dalszy 
rozwój koszykówki, nie było w 
lstambu'e — Jr",em
I Austrią — sLi Sw;
dotychczas nie 1 re-
zentacje, a ?

szpanla, 16. Austria, 17. Iran, i — o

ostatnio pojedynki Węgry —I

I Jednym « punfctłJw propramu nledrielnepo pokaru plmnastycs nr po, ronmnisowaneoo - 
Święta Kultury Fisycżncj na Stadionie Dsiesięciolccia — był występ órun» studc itcb 41vf (które pokazały e/ektowny układ ylmastyki artystycznej o ” '

Fot. „FS" e. warmiński
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Wokół najstarszych ziem Polski 
pobiegnie 12 - etapowy 

szesnasty Tour de Pologne
11 sierpnia ruszy z Plaeu De­

filad w Warszawie XVI Tour 
de Pologne. Tradycyjny wyścig 
kolarski Polskiego Związku 
Kolarskiego i Przeglądu Spor­
towego nabiera coraz większe­
go znaczenia sportowego i pro­
pagandowego. Podobnie jak w 
roku ubiegłym, staną znów na 
starcie, obok czołówki polskiej, 
kolarze: Anglii, Belgii. CSR. 
Francji. Holandii, Luksembur­
ga. NRD i Rumunii. Nie wszy­
scy co prawda ostatecznie po-

starają «ię więc w miarę moż­
ności kierować tę imprezę co 
roku na inne szosj’, aby zadowo^ 
lić miłośników kolarstwa w ca­
łej Polsce i umożliwić ogląda­
nie imprezy międzynarodowej 
tym miejscowościom, które nie 
mają do tego częstych okazji.

Niestety, przy najlepszych na­
wet chęciach nie zawszę udaje sie 
zaspokoić te żądania. Wpływa na 
to stan dróg oraz możliwości kwa­
terunkowe. Te ostatnie udaje się

będzie międzynarodową imprezę po 
raz pierwszy, a mimo to miejscowe 
czynniki zapewniają, że.goście za­
graniczni i polscy kolarze nie od­
czują żadnej różnicy w przyjęciu 
na ich terenie w stosunku do ta­
kich-..rutyniarzy" jak Poznań. Ka­
towice, hc-di, cr.y XX’arszawa.

twierdzili swój przyjazd, ale
można powiedzieć, że mamy po­
ważne obietnice ze strony 
proszonych.

za-

Walka na trasie Tour de Po­
legnę toczy się tylko o zwycię­
stwo indywidualne. Nie odbiera 
to jej emocji. Zeszłoroczni bo­
haterowie Touru: Geldermani, 
Goossens, czy Fornalczyk wal­
czyli również w czołówce tego­
rocznego Wyścigu Pokoju, a i 
w tym roku kierownicy kolarst­
wa zachodnioeuropejskiego o- 
raz Niemcy, Czechosłowacy 1 
Rumuni zapowiadają przysłanie 
silnych zawodników — amato­
rów 1 niezależnych..

Wyścig cieszy się popularnoś­
cią w terenie, czego najlepszym 
dowodem są miliony widzów 
wzdłuż trasy oraz liczne zgio- i 
Sienią z wielu miast Polski z 
prośbą o powierzenie im orga-

kacyjnym, przez korzystanie z in­
ternatów. Stąd term:n wyścigu — 
ostatnie 10 dni sierpnia.*

Długoffć trasy musi być ponad­
to podpnrządxowana wymogom 
sportowym. Obecnie n> powinna 
ona przekracza* 1800 km.

Nowością w ‘ wyścigu dookoła 
Polski Jest ro”qan zówanie Jednego 
z etapów Jako wyścigu uTcznego. 
Widowni tego emocjonującego od­
cinka Tou u będzie Szczecin, któ­
rego tereny przy Wałach Chrobre­
go lub na. Alei ku S-ońcu wspania­
le sią do tego celu nadają.

Blisko, 4.0Ó0.000 ludności mie- 
?zka wzdłuż trasy tegorocznego 
wyścigu -dookoła- Polski, a po­
nieważ av większości są to te­
reny pozbawione widoku imprez 
międzynarodowych, należy się

po

Etap

II
HI

VIJ
VHI 

IX

nizacji etapu. Organizatorzy

W LOTKU

wylosowano
P.P. Totalizator Sportowy komu­

nikuje, że na specjalny Konkurs 
Toto-Lotek na dzień 31 maja br. 
wpłynęło ogółem 6.254.509 rozwią­
zań. Zgodnie z regulaminem na 
wygrane wszystkich stopni przy­
pada kwota zł 6.254.509.

Losowanie : konkursu Toto-Lotek 
w dniu 31' maja br. odbyło się w 
Poznaniu w czasie spotkania pił­
karskiego pomiędzy KS Surma 
Poznań — Lubońskim KS Luboń, 
gdzie wylosowano następujące dy­
scypliny sportowe: Jazda szybka na 
lodzie — nr 12, rzut dyskiem — 
nr 29, skok do wody — nr 32, 
skok w dal — nr . 34, sport meto-
ro-wodny żużel
49 oraz dyscyplina dodatkowa ho­
kej na trawie — nr 10.

Kolejne losowanie konkurgu '-To­
to-Lotek w dniu 7 czerwca br.*.od- 
będale się w Gniewkowie (Byd­
goszcz) w czasie zawodów łuczni­
czych i strzeleckich.

Na zawody Totalizatora Sporto­
wego wpłynęło 119.962 rozwiąza­
nia.

mtaKtyromł

— odwołana

10 — 1
11 odwołana
13 — X
13

Białoruś
Polska 4:3

w podnoszeniu
ciężarów

LUBLJN, 31.1. (teł. wł.). Spotka­
nie Białoruś — Polska w podno­
szeniu ciężarów, wygrali . goście 
4:3. Zespół nasz wystąpił osłabiony 
w wadze średniej. W lekkocieżkiej 
Białas pobił swój rekord Polski w
rwaniu — 136 kg (poprzedni 130,0
kg). Punkty dla naszych barw zdo­
byli: Jankowski w piórkowej. Pa- 
linski w półciężkiej i Białas w- lek- 
kociężklej.

Wyniki: 
kogucia: 1. Chalfln 8173 kg:

3. Stępień — 2Z5 kg;
piórkowa: 1. Jankowski — MO kg;

3. Cerkowicz — .107,5 kg;
lekka: 1. Goldstein — 375 kg; 1.

Zieliński — 533 kg;
średnia: 1. Kużmin — M7,l kg, 3.

Copa — 360 kg;
półciężka: 1. Baliński — .420 kg; 

Konopacki spalił rwanie;
lekkoeiężka: 1. Białas — 437,1 kg;

3. Nowik — 420 kg;
eiężka: 1. Nowlkow — 400 kg; 3.

Słowiński — 395 kg.

trasy ustalono następująco: 
km

!gn. po । - - . .
obje-;- i spodziewać, Z1 prawie każdy z

Warszawa — Toruń 
Chełmża — Gdynia 
Gdyn a — Słupsk 
Słupsk — Koszalin 
Koszalin — Szczecin 
ulicami Szczecina
Szczee.n

Pornań 
KaLsz

— Piła 
Poznań 
— Kalisz 
- Pabianice 
Włocławek

Włocławek — Warszawa

206
180

nich be-dzie chciał zobaczyć ko­
larzy. Będzie to dla tych ostat­
nich poważnym dopingiem w 
walce.

67 
165 
100 
166 
105

100
1 10 i

Ogółem trasa wyścigu będz:*5 i 
wynosić 1612 km. Etapy III i IV i 
oraz VIII i IX rozegrane zostaną v. : 
tym samym dniu z kilkugodzinną 
przerwą między etapami. rato-: 
miast pierwszy 30 klcmetrowy । 
odcinek etapu VII, ze Szczecina dc 
Starga du rozegrany zostań.• m-! 
dywidualnie na czas. i

W. Domański

Słabe imprezy - niezłe wyniki 
W LEKKOATLETYCE

Sobocińska - 51,41, Ożóg —13:59,2
Najlepszy wynik świata 

w Rzeszowie
RZESZÓW. 31.5. (tol. wł.). Sensa­

cją drugiego dnia trójmeczu lek­
koatletycznego Kraków — Rzeszów 
— Kielce stał się samotny bieg 
Stanisława Ożoga na 5000 m. Kon­
kurencji tej nie było w p ogramie 
zawodów, ale nasz czołowy długo­
dystansowiec, chcąc sprawdzić swą 
formę na początku sezonu posta­
nowił sortując w biegu na 3000 m 
~ pob ec dalej I pokonać dystans 
5000 m. Tak więc po zwycięstwie 
na 3000. na kterym to dystansie 
Ożóg uzyska) 8.25.0 — długody­
stansowiec krakowskiego Wawelu 
kontynuował bieg i pr.-.y ciągłym 
dopingu publiczności osiągnął riaj-

•— StanetA. Klei. — 60.3, Fleszarr 
R. — 60.5. 800-m pł, ~ Bibrowa, 
Kr. — 11.5. 4x100 ni ż— Krakcw 
— 48,9. ciyak — Mojek; R. — 46,00 
(rek. okr.f, ■ KHmaJowa. Kr. i— 
43,68.' oszczep — Figyey. Kr- — 
48.94, w dal — Bibro, Kr. — 547. 
wzwyż — Baranowska 1 Noworyla. 
Kr. po 14-1.

Mężczyźni — 200 m —. Borek. 
Kr. —’ 22.4. 400 m — XX olff, Kr. 
— 60.4 (vvgrai Kisała — 50.0 a!e

goszezy. Gdańską i Koszalina. W 
punktacji ogólnej zwyciężyła Byrt- 
gos7.es — 236,5 pkt przed Gdań­
skiem — 233 pkt i KrszaHnem 
122.5 pkt. W drugim dniu trójme­
czu nie pad) wprawdzie «ni Jeden 
rekord Polski, ale lekkoatleci 
uzyskali kilka zupełnie przyzwo­
itych rezultatów. Boleih.w Mro- 
czyń~ki z , bydgo^kiegr Zawiszy

nadal for-

leps: 
cle

tegoroczny v. na
CL59.2. i’stanaw:ajac

Jednocześnie swój rekord życioń 
W trójmeczu zwyciężyli lekkoa

Rrear.o^em 
•— 160 pkt.

Wyniki - 
żurkówna. ]

180 p:
u. przed 
Kielcami

kobiety — 100 m

Janiszewska. Kr.
12.8, 200 m — 
- 24.8, 400 m

tostaL zdyskwalifikowany .ia./prze­
kroczenie- toru), 80.0 rń ~ . Klsala. 
Kr.' — 1.54/2, 200 m. pł. — Stra 
dowski. Kr. — 24.8. 4x100 m —

* 3, w dar — StraKraków. — 
dowski. Kr. 
Wach, Kr. 
Szczepański,

■ 682, wzwyż -i
179. . trójskok: -

r. 14.74. kulaj. -
Łoboz. Kr., — 14.62, dysk XVi- 
ninrski. Klei. — 47,43; Loboz," Kr. 
— 43.47. oszcaep — Bar’n:e^k:
Kr. — 59.15. (Kos.)

Sroczyński 197
BYDGOSZCZ, 31.5. (tel. wl.). W 

Bydgoszczy zakończył się między- 
okręgowy trójmecz lekkoatle ycr- 
ny okręgowych reprezentacji Byd-

2 DALSZE MEDALE
Natalii Kotówny

XVI Tour de Pologne obejmuj* i KRAKÓW, 31.5 (tel. wł.). W nie. 
więc s^outi zasięgiem najstarsze dziale po raz drugi podczas gj-n, 
ziemie poisxie i w związku z tym ' nastycanyeh matrzosiw Lu. opy * tmnrm^a tid. —w a .. __s. _ ■__ _ ___ i _ **_r j . r — •, , nassycanycn mx*n zosłw tu. opy
będzie jeszcze Jcdn?t imprezą, na-1 kobiet, w /słuchaliśmy Mazurka La-
TCłATHiara nn KTtll^niiim nai-.ai __  — __ u i.wiązującą do Millenium naszej
państwowości.

Nawierzchnia cale] trasy, s wy­
jątkiem 19-kilometrowego odcinka 
szutrowego w okolicy Kartuz, to 
asfalt, beton i kostka oraz w wieki 
miejscowościach „kocie łby". Pła­
ska na ag t trasa, dobra na­
wierzchnia oraz mała średnia 'dłu­
gość etanów (134 . km) :wskazują, 
że największe szanse będą mieli 
kolarze o dużej szybkości. Z punk­
tu widzenia szkoleniowego ma to 
dla nas swoje zalety.

Mamy też nadzieję pobić rekord 
przeciętnej szybkości zwycięzcy 
Tour de Pologne, uzyskany w roku 
ubiegłym przez Fornalćzyka. Szyb­
kość ta wynosi 39.779 km na godz. 
i uzyskana była na ponad 2000 
km trasie, prowadzącej częściowo 
przez tereny górzyste. Dla porów­
nania należy podać, że zwycięzca 
ostatniego Myścigu Pokoju na tra 
Sie tej samej długości Schur. uzy­
skał przeciętną szybkość 37.635 
km na godz. ■

Spotkania z przedstawicielami 
komitetów etapowych w czasie ob­
jazdu trasy wykazały duże->zajn- 
teil^sowanie działaczy terenowych 
naszą imprezą. Wiele miast gościć

browsKie^o. Byro to po 1 konku* 
< enejt LnaioweJ, kiedy to nowo, 
kreowana w sobotę nusbzyni Eu. 
ropy w wieloboju Natalia KOTOW- 
NA zdobyła łowmeż mistrzostwo
i zloty medal w skoku przez kon.a.

W pozostałych 
tuły m.strzows’

reprezentantka
AMACHOWA w

konkurencjach

ZSRR Pohna
ćwiczeniach wol-

nych i na poręczach oraz Czecho. 
Słowaczka — Wera CASLAVSKA na 
równoważni. Kotówna do 2 zdoby. 
tych w tych mistrzostwach złotych 
medali dołączyła jeszcze brązowy, 
zajmując trzecie miejsce w finale 
równoważni.

Drugi złoty medal „Kotka" był 
znów niespodzianką. Wprawdzie do 
ćwiczeń finałowych w skoku Ko­
tówna przystąpiła z najwyższa ó. 
ceną z poprzedniego dnia, jednak 
oba jej skoki w niedzielę zakończę, 
ne były zachwianym nieco lądowa- 
niem. \\rcale się więc nie zdziwi­
liśmy. gdy na tablicy ukazała się 
nienajlepsza ocena 9.267. Po wy­
konaniu skoków przez wszystkie, 
zawodniczki okazała się. że naj. 

-.wyżs.ęą łączną ocenę mąrCaslavska., 
której skok finałowy fjweniorro • im

Kotówna była dopiero na : 2

miejscu. W- tej też kolejności wy- 
wcjano zawodniczki do dekoracji. 
Dop^ezo w ostatnim momencie zau­
ważyliśmy, że obsługa techniczna 
pospiesznie zamienia flagi, przy, 
czepiając polską do środkowego 
masztu. Jednocześnie spikęr ogio. 
sił, że popełnione błąd przy obli, 
czaniu oceny Kotówny, która w 
rzeczywistości uzyskała 9.333, Ta 
nieznaczna różnica wystarczyła do 
w)p. zedzenia CzechostowaczKi w 
punktacji łącznej za oba skoku 
Tak więc Kotowna po raz drugi 
stanęła na środkowym podium, a

nlająe sobie złoty medaL I wresz-

kład su oj wykonali dó. ć pśwnit. 
kończąc go Jednak zachwianym 
saltem. Nota 9.467 wystarczyła jej
na zdobycie 3 miejsca.

Ostatnia konkurencja____ _ _____ ___ „„ finałowa 
ćwiczenia wolne, była . znów

wiesił Jej na szyi złoty medal.
wiczenia poręczach obser

wcinaliśmy z mnlejsiym napięciem, 
gdyż w finale nie było żadnej Fol. 
ki. Było jednak- na co popa.rzeć. 
przede wszystkim dzięki Polinie 
Astachowej. Reprezentantka ZSRR 
wykonała przepiękny układ. zy

uspanialym popisem Astachowej 
która i tu była bezkonkurencyjna. 
Startujące w tym finale obie Polki 
liczyły, niestety, nieszczególnie. 
Kotówna wystąpiła pierwsza, uzy­
skując słabą notę 9,3. co oczywiś. 
cle od razu przekreśliło szanse na 
medal. Liczyliśmy jeszcze na Dan. 
\e Stachów, jednak jej ćwiczenie 
było wyjątkowo nieudane, wszyst- 
kif- salta niepewne, elementy wv.
kenane 
Danka

szysto. rezultacie-
uzyskała najsłabszą notę

skując wysoką not-* ( 
cipżając bezapelacyjni* 
karencji.

9.767 i zwy-
w tej koń

Na równoważni i Polek starto, 
wała Jedynie Kotówna. ćwiczyła w 
ostatniej kolejności 1 przed nią 
obserwowaliśmy wszystkie Jej 
pr; eciwniczki. Doskonała Bcaako\a 
pod koniec układu x trudem ura 
tp>vata ęlę pęzed spadnięciem. 
Uacąc szanse ńa medal. Spadła z 
przyr-ządówc.Jlułnunka Teodorescu 
Bardzo pewnie natomiast ćwiczyła 
jej rodaczka lovan. uzyskując wy. 
soką notę 9.6. Prawdziwy koncert 
dała tu 17.letnia Caslavska — „cu­
downe dziecko*4 gimnastyki CSR. 
Podobnie Jak w sobotę, uzyskała 
ona znów -najwyższą notę, zapew.

Natalia Kotówna sprawiła wszystkim miłą niespodzianką, 
zdobywając w Krakowie tytuły mistrzyni Europy i złote me^ 
dale w wieloboju gimnastycznym i w skoku przez konia 

oraz brązowy medal za 'równoważnią.
Tot. „PS" M. Szymkowłki

Piękną niespodziankę
sprawił „Kotek’'

KRAKÓW, 31.5.‘.(tel. wl.). Sobot­
ni sukces Nstslli Kotówny, która 
w pierwszym dniu gimnastycznych 
mistrzostw Europy zdobyła tytuł 
rńistrzynl w wieloboju, był dla 
wszvstkich największą niespo- 
dzlanką. Wśród 26 zawodniczek, 
które stanęły ostatecznie na star­
cie turnieju; znalazły alę najznako­
mitsze gimnastyczkl Europy. Za 
nalcrożnlejsze uważano przed 
wszystkim obie reprezentantki 
ZSRR. Niemkę Fost, Rumunkę Tęo- 
dorescu oraz obie Czechoslowacz- 
kl. Pierwsze dwie konkurencje za­
wodów pokazały też doskonałą for­
mę Francuzki Sicot-Goulon oraz 
Rumunki lovan 1 Węgierki Duca. 
Zupełnie bezapelacyjnie Jednak wy­
sunęła się na czoło punktacji do- 
skonała gimnastyczna ZSRR Pohna 
Aatachowa i ona właśnie uważana 
była przez wszystkich za faworyt­
kę turnieju.

Kotówna ćwiczyła od samego po- 
czątku bardzo ładnie. I zyskała 
najwyższą notę w skoku przez ko­
pią i po dwóch konkurencjach u*l

plasowała się na tt-zeelm miejscu, 
za Astachową 1 Taodoreacu. Z nie­
cierpliwością • oczekiwaliśmy jej 
występu na równoważni. Ćwicząca 
przed nią na tym przyrządzie Teo- 
dorescu' uzyskała słabą notę i Ko­
tówna miała wszelkie: szansę wył 
sunąć się przed nią. Tak się też 
stało. Natalka przebrnęła szczęśli­
wie przez ten niebezpieczny przy­
rząd 1 wyprzedziła w punktacji 
Rumunkę,

Byliśmy Już prawie pewni wice- 
mistrzostwa Europy — z zawod­
niczek ćwiczących w drugiej gru­
pie najgroźniejsze przeciwniczki 
lak Bosakova, Caslavska, czy Ma­
nina. miały po pierwszym rzucie 
sporą stratę punktów do Aatacho- 
wej. .Jasnowłosa Ukrainka w ćwi: 
ezentach wolnych ' utwierdziła swój 
prymat I wydawało się mało praw­
dopodobne, by mogła spaść z rów­
noważni. Tymczasem Astachową 
zakończyła ćwiczeni» na tym przy­
rządzie efektownym wprawdzie za- 
akoklem. ale... zbyt wcześnie. Do- 
świadczona oko. sędziów dopatrzyło

s!« w tym upadku, wprawdr!» ra- 
maskbwanago ..ręcznym re«ko- 
kłem. Po ehwlll na tablicy ukazała 
ale ocena Aatachowe.l — niewiele 
ponad 8 pkt. Spiker zawodów oqło- 
»lł, że na pierwsze miejsce w punk­
tacji wysunęła sl, Polka,

Byty to Już ostatnie minuty: za­
wodów. Mespodzlanka przyszła 
zbyt nagle ■ i uwierzyliśmy w nlg 
na dobre dopiero wtedy, qdy na 
hall rozległy si, dżwiyki mazurka 
Dąbrowskiego, a zarumieniona I 
uszcząillwlóna Kotówna, stojąc ns 
podium, odbierała złoty medal za 
mistrzostwo Europy,

Wraz, » tysiącami kibiców gim­
nastyki serdecznie gratulujemy 
naszej gimnastyczne tego wspania­
łego sukcesu, który przyszedł nie 
tylko dzięki ódrobinls szczęścia, 
leeż również wsklitek rzeczy wiście 
dobrej postawy w zśwbriach. „Ko­
tek" sprawił nam naprawdę piękną 
niespodziankę.

M. Łinawoka

sezonie poprawił rekord f.kregu w 
«koku wzwyż utyskując' 197 cm. 
Start EU KrzesińikieJ przyniósł 
Jej zwycięstwo w skoku w da! wy-
niklem 556. prry rzym 
zrezygnowana z ostatni Pkoku.
A n'.o wyniki drugiego dnia zawo­
dów:

kobiety- — ?oo m: I. Lukaszczyk
26.7, kui*

11.63. IV» m ppl
- 12.4, w dat: 1. Kr esińsh? —

2. Sułkowska B — 523, osrezep:
Tubek, Gd lobro.

Gd 
586.

Gd
- J/r. 3. Bochucińska Bd — MM. 
Mężczyźni — 400 m ppł 1. Kłoda.

Bd — ?s.O. 2. Pdne?. Gd — 56.4. 
m: 1. Tarnawski Bo — 2. .
gorow. Gd — 22,4. .3. P.szk-ewi 
Bd — 22.5. dysk: 1. *u«’t ulew! 
Bd — 45.28. 2. Dołr.odńej. Gd 
ii.w. 3000 m: 1. Ziółkowski. Bd

•:uo

trójskok:
8C8 m: 1

Harmel. Bd
2. Brusrkowski, Bd — 1-32 0. 3. Ma-
łecki. Gd — 1 
czyńskl. Bd -
rek, : 
djUHH 
Poleć.

1D7. - 
— 19’

: i. Mro- 
okręgu). 
Kaczma-

K — 1F0. 1.500 m 7. przesskó- 
: 1. Zbikowski. Bd — 4.14.4, 2

Gd
mlo.

Rzepecki.

.3. . 3. stepukóra
1. NikUs. Bd — 

Bd — 57.55, 3.

Sohocińska-Rykowska 
ustanawia rekord Polski 

w dysku — 51,41

A.Ó. zajmując ostatni® miejsce w 
finale ćwiczeń wolnych. Doskonale 
natomiast zaprezentowały «ię Ma 
niua, Bosakova i Teodorescu.

Wyniki:
•kok: 1. Kotówna (Polska) — 

19.010, 2. CMlavtka (CSRi — 
1H.967, 3. Fost i?s’RD) — 18.934;

poręcze: 1. Astachowe 'ZSRR) — 
1PJ67, 2. Teodorescu (Rumunia) — 
19.200. 3. Fest (KRD) —. 19.034;

równoważnia: 1. Caslavska-(CSR) 
— 19.165, 2. lovan (Rumunia) — 
18.867. 3. Kotówna (Polska) — 
U.800: - ■ -

ćwiczenia wolne: Astaćhowa
19.400. 2. Manina (ZSRR) — 19,200.
3 Bosakova (CSR) 
Kotówna (Polska)

19.100, 
18.833,

6

Stachów (Polska) — 18,567
M. Liszewska

BIAŁYSTOK. 3.1.5. (tel. wt.) A jed- 
nak białostocczanie zobaczyli ponad 
50-metrowe ' rzuty dyskiem. Nie. 
Piątkowski nie przyjechał na nie­
dzielą; by wynagrodzić zawód spra­
wiony swą ąbsencją w trój meczu 
Warszawa — Białystok — Łódź. Bo­
haterkami drugiego -dnia zawodów 
były kobiety. Raz po raz dysk rzu­
cany ręką Kazimiery Sobcciń kiej- 
Rykowskiej lądowa) poza granicą 
óO m. Już ód pierwszego rzutu re­
kord Polski, należący do Dmowskiej, 
startującej zresztą w tych zawo­
dach, był zagrożony. PonlewM jed­
nak sędziowie nie mierzyli odległo-* 

.ści po każdym rzucie — dopiero po 
zakończeniu konkurencji dowiedz e- 
liśmy się, że od dziś nową rekor- 
dzistką Polski w tej konkurencji 
jest Sbboeińska-Rykowski, która u- 
zyskata bardzo dobry wynik 51,U. 
poprawiając oficjalny rekord Polski 
Dmowskiej (50,2t) o 1 m 11 cm, a 
najlepszy wynik uzyskany przez 
Dmowską I nie zatwierdzony Jako 
rekord — 50,67 ą 74 cm. Tym razem 
najlepszy wynik Rykąwsklej został 
prawidłowy .zmierzony, a' dysk. wą-. 
żony po. konkurencji okazał się 'o, 
5 I cięższy odi. przepisowych looo: g.

W innych konkurencjach ‘wyniki 
były nieco lepsze niż w sobotą, ale 

■ również nie stały na wysokim po­
ziomie. • Makomaski pobiegł dziś 
200,m, wygrywając bez trudu w cza­
sie 22,8.. Pod jego nieobecność na

piłkarzy Śląską

na Stadionie Dziesięciolecia
Warszawa zwycięża 3:1
WAKMAWA, M.l. RoiegTUe aa 

Stadionie Dziesięciolecia w dntn 
Święta Kultury rizyeanej między­
okresowe spotkani, piłkarskie o 
Puchar Millenium miedzy reprezen­
tacjami Warszawy 1 Śląska, zakoń­
czyło się', po dogrywce zwycię­
stwem Jedenastki z syrenką na pier­
siach 3:l (ł:l, 1:1). Bramki zdobyli: 
dla Warszawy Gawroński (3) w 101 
l 118 min oraz Gajewski w 90. dla 
Śląska Kowal w 11 min z rzutu kar­
nego. Sędziował Kozubski z Łodzi. 
Widzów ok. 30 tysięcy.

Zwycięskiej drużynie piękny pu­
char wręczyli: wiceprzewodniczący 
Prezydium St.RN poseł W. Spy­
chalski. prezes PZPN — St. Glinka 
i przewodniczący StKKF — K. Gre- 
niuch.

WARSZAWA: Stefanlszyn, Woż­
niak, Maruszklewlez, Hodyra, Jur­
czak (Wspaniały). Z. Szarsyński, 
Gawroński, Lewandowski (Gajew­
ski). Hachorek, Zb. Szarzyńskl, 
Baszkiewicz.

ŚLĄSK: Szymkowiak, Eug. Pohl, 
Oślizlo, Widawski (Dymarczyk), 
Gawlik, Grzegorczyk, Ernest Pohl, 
Jankowski, Fojcik, Kowal, Spyra 
(Pieszek).

Aktualny przodownik I ligi, Gór­
nik Zabrze, dwukrotn<e wygrał w 
tym roku w Warszawie. Na Stadio­
nie Dzięslęeiolecia pokonał Gwardię 
3:2; a na Stadionie WP uporał się 
z Legią 2:1. Nikt przeto nie miał 
specjalnych złudzeń co do osta­
tecznego rezultatu meezu War­
szawa — Slęsk. stolicę repre­
zentował bowiem zespól Gwar- 
diii Śląsk zaś przywiózł ze sobą aż 
pięciu najlepszych graczy Górnika, 
czterech Polonii Bytom oraz dosko­
nałego stopera Górnika Radlin — 
Oślizię. Goście zjawili się więc w 
stolicy z niezwykle silną jedenastką.

Ale w sporcie same nazwiska nie 
(rają, ślązacy spodziewali się. że 
wygrana z osłabiona drużyną stolicy 
przyjdzie Im bez większego wysiłku. 
W rzeczywistości ta, z góry skazana 
na pożarcie jedenastka Warszawy, 
zwyciężyła pewnych siebie gości' w 
sposób nie podlegający dyskusji, ba 
— w pewnym okresie gry zupełnie 
Ich’ ośmieszyła.

90 minut spotkania przeszło w za­
sadzie bez historii. W polu drużyną 
niewątpliwie lepszą, posiadającą 
wyższe wyszkolenie techniczne, byli 
Ślązacy. Grali bardzo swobodnie, 
operując dokładnymi podani'ml od 
nogi do nogi. Warszawiacy nie mieli 
natomiast zupełnie ochoty do gry. 
Napad gwardzistów, w którym po 
dłuższej przerwie wystąpił Lewan­
dowski, nie potrafił rozruszać wi­
downi szybkimi, energicznymi za­
graniami. Dobrze natomiast spisy­
wała ślą obrona z niezawodnym Ma- 
ruszklewiczem na stoperze i świet­
nie w tym dniu dysponowanym Ste- 
tanlszynem w bramce.
, Cl dwaj zawodnicy wystarczyli w 
zasadzie na rojący alę od reprezen­
tacyjnych nazwisk napad śląska. 
Gdyby nie nieoczekiwana decyzja 
Sędziego Kozubskiego, który z przy­
czyn tylko sobl« wiadomych, zarąą- 
dzlł w 11 minucie przeciwko war­
szawie tent karny, goście na pąwm 
nie zdobyliby ani Jednej bramki. V

Zdawało ai«, te jawnym błąd aądzie- 
S> zadecyduje o wyniku tego miło 

tereaująeego aportkanta, tle na kll>

kanaście sekund przed ostatnim 
gwizdkiem, po bardzo ładnej akcji
Hąchorek Gajewąki, polonista
zdobył głową wyrównującego gola. 
Zgodnie z regulaminem pucharu na­
stąpiła- 30-mlnutowa dogrywka, któ­
ra nareszcie rozgrzała publiczność.

W tym okresie gry warszawiacy 
wprost ośmieszyli zespól Śląska. Po 
zdobycia drugiej bramki przez 
Gawrońskiego, gospodarze zabawiali 
•ię w popularnego ..dziada”, nie 
pozwalając zdenerwowanym do 
ostatnich granie zawodnikom Alaska 
na przejęcie piłki. A ta wędrowała 
od nogi do nogi stołecznych piłka­
rzy, ku wielkiej uciesze widowni.

Słowo ..ośmieszyli” może niezu-

W tym dziwnym meczu. k'óreso 
wynik i siabs forma najlepszych 
piłkarzy śląska była wielką niespo­
dzianką, wyróżnili się Matuszkie­
wicz. Stefanlszyn. Gajewski i Gaw­
roński z zespołu gosood^rzy oraz 
Szymkowiak, Grzegorczyk, Fojcik 
i do przerwy Ośllzio w jedenastce 
śląska,

pełnie odzwierciedla to.
co robili stołeczni piłkarze ze swy­
mi śląskimi kolegami. Ci ostatni 
byli, mówiąc jeżykiem bokserskim, 
całkowicie groggy, wręcz niezdolni 
do walki. Warszawiakom zH wszyst­
ko wychodziło, momentami nawet 
najtrudniejsze tricki treningowe. Na 
tle świetnie spisujących się w do­
grywce gospodarzy, goście sprawiali 
wrażenie bezradnych statystów.

W ostatnim okresie widzieliśmy 
•w Warszawie różnych sędziów, ale 
najgorsze wrażenie pozostawił chyba 
p. Kozubski z Lodź., który pobił 
zapewne rekord biednych decyzji w 
jednym meczu. Pierwszym nieporo­
zumieniem było, jak już ws bmnie- 
li&my, zarządzenie wyimaginowane­
go rzutu karnego, poza tym ł dzki 
arbiter błędnie oceniał "grę f u', 
krzywdząc swymi decyzjami w tów- 
nym stopniu obie drużyny. Na do­
miar złego p. Kozubski wdawał się 
nieustanna w dyskusje z zawodni­
kami, stając się pośmiewiskiem tak 
dla nich, jak 1 dla bawiącej się 
jego decyzjami publiczności.

Lech

MO ni lekko zwyciężył Kupczyk. 
XV biegu tym dobrze spisał się bia o- 
siócczanin Linda. Nicz e rezul aty 
padły w rzutach. Stomb* udowodnił, 
■w pchnięciu kulą, żie IS m potraf, 
osiągnąć również, i kulą przepisową. 
Towpikowi w rzucie miotam me- 
wiele zabrakło do 61 m, a zupełnie 
dobrą formę na słabej skoczni za­
demonstrował. w t» ojskoku Chro­
miński osiągając 14.67.

V.T skoku ‘ raji ciągle rokujący 
duże nadzieje Halka uzvskał 191. 
Atak na 185 cm nie udał się tym ra­
zem. Duża sensacja z’kończył się 
bieg sztafetowy 14X409 m. w którym 
Warsźąwa. os’abiqna brakiem Mąko- 
maskiefen zajrla ' ostatni... miejsce. 
Dobrze pobiegła reorezmtacja. Bia­
łegostoku, która w składzie Barszcz,. 
Grzeszćauk. Dontiżiłłó3 Lindą '.ustą^ 
nówiła rekord okręgu -wynikiem

W konkurencjach kobiecych obok
ciekawego suoro
emocji dostarczył również skok w* 
dal. Wieezorkówna n«*ij«łabiej wy­
padła właśn e w swej specjalności 
i była poważnie zagrożona przez 
Mazurkiewicz. Łodziance brakln dy­
namiki na rozbiegu i przy odbiciu 
— wyszedł jej właściwie tylko, jeden 
skok — 575. którym zwyciężyła.

W trójmeczu zwyciężyła bczspela- 
eyjnie dnizvna Warszawy —264 pkt. 
przed Łodzią — 195 pkt 1 Białym- 
stokiem. — j64 pkt.

Wyniki; kobiet 2fl8 m — 1. Leś-
niewnka. W—26.2: śxiot m—„l.Wa'r- 
szawa —49.1: 2. Łódź — 50.2; w dal — 
1. Wieezorkówna?Ł —'576; 2. Mzzur- 
kiewicz. W —. zas: 3.: Hajduk', Ł — 
526: dy'k — 1. Rykowska. W — 51.41 
(rekord Polski); 2. Dmowska, W — 
4S.72; 3. Pnśtówna; Ł — 39,02: oszczep 
— 1. Majka, W — «.37: 3. Wa‘Iń­
ska. Ł — 40,20: 3. Basińska, W —
39,27. -■ •

Mężczyźni — 20» m — 1. Makom-»- 
.«ki, W — 22,6 ;2. Klimowicz, B — 2? 0
ico m — J. Kuprzyk. XV — l.‘S9; 
2. Linda. B — l.żń.5: 3. Kozłowsk'. T. 
— 1.53.9; 4.Dondził’o. B — 1.56,’; 
288 « pł - 1. Grabowski. W — 26,2: 
2. Cytko. B — 27.2: 1588 m r. prz. — 
l. Hółównia, B — 4.24,0: 2. Bakuła. W 
— 4.26.2; 4x408 m — 1. Bialvstok — 
3.24.0: 2. Łódź — 3.25.0; 3. XVarszawa 
— 3.26,2: kula — 1. Stomba. W — 
15fM; 2. Andruezyk. XV — B47: młot 
— 1. Towpik, Ł — M-M: 2. P. Kwiat­
kowski. XV — 55,40; 5. Jaworski, XV 
— 52,35: wzwyż — 1. Halka, w — 191; 
2. Morawski. Ł — 180: trójskok — 
1. Chromiński. W — 14.57: Za­
wadzki ;W — 14.19: 3. Szczepaniak T. 
— 13,69 (ooza konkursem Muszyński, 
w — 14,36).

J. Samulski

Sprlnterkl 
Górnika Zabrze 

49,1 na 4x100 m
OPOLE, 31 .S. (tel. wl.). Zakończy­

ło sie tu między okręgowe spo ka­
nie Opole — Katowice w lekkiej 
atletyce. Mecz zakończył się rwy 
cnęstwem Katowic 173:12- punktów. 
A oto wyniki drugiego dnia:.,. .

Kpbietr — żw. m: ’ iflait^T-jK?^ 
35,7..,2. Kowalówra (Op)p28,1):7kula: 

'1, Dudkówna (Op) — ,12.38.22.^KŻąUe' 
cżykhwna (K-cei — 12.02.'wzwyż: 1.
Sosgórnikowa (K-ce) 1.45, 
kówna (Op) 1,33. oszczep: 
ja (K-ce) "6.39 m. 300 m.: 
(K-cel 2.22.7. 4X100: 1.
(Sosgórnikowa, Czabanka.

2. Dud-
1. Szwi-

1. Bienla 
Katowice

Wesel-

stałych konkurencjach m
Kobiety — 800 m:

2.22.0; kula: 1. Mlnnicka. Poznań
12.18; 200 rn: 1. Wytyk. Pnznpń
2.5.6; 2. Chmielewska. Z. G ^-a
2C.0; 80 ni pł.: 1. Naaler. Poznań
w dal: 1. CHsIowska. Poznań

rowski. Poznr ń — 182; 2. Gawliński,
Z. Góra 200 m: 1,

Poznpń — 22.1 
22.1; tró.isknk: 
nań — 14.48* 
— 12.73; dysk:

pu chalski.

tyrhodn;

1. Begier. Poznań — 
,wski. Poznań — Wl; 
Szczecin — 41.13: St’O

2. Ciechiński. Z. Góra 
m pł: 1. Majewski. Po?

Karzraa-owski. Poznań — 381: 2.
chól. Szcz. 381: 4 x 100 m: 1. Poznań

Rekord Legii 
w sztafecie szwedzkiej

Lekkoatleci warszawscy ur 
Święto Kultury Fizycznej no*, 
rekordem Polski. Biegar/p I 
zgłosili oficjalny próbę bicia 
kordu Polski w sztafecie srw 
kiej (400 x .ion x 200 x 100 m). 
kord ten datował się jeszcze < i 
1028, kiedy biegali w niej tsrv

Zasłona. Danowski i wynos:) 1

Zarębski. Csly zespół pohie<ł wv- 
śmienicie. r. gdyby nie najsłabsza

byłby jeszcze łepscy niż 1:55.4, Ra­
dość legionistów była jednak i tak 
duża, gdyż star?* rekord został po­
prawiony o 1.2 sok.

Doskonale również pobiegł zespół 
warszawskiej Gwardii, który mńł

nowa na nie ukończyła biegu. gdvż 
na pierwszej zmianie Każmierski 
doznał kontuzji i po 50 m zszedł z
bieżni. tyzodnie przed
.Memoriałem kontuzja ta może wy­
eliminować tego doskonałego oiega- 
cza ze startu.

Sprinterzy Gwardii spisali sJe rów­
nież bardzo dobrze w
4 x 100 m. wygrywając ją w hird'zo 
dobrym czasie 41.8. Zespół ten biegł 
w składzie: Anuszewski. Makow­
ski. Zieliński, Karcz, (zg)

Wyrównanie 
rekordu świata 
na 100 yardów

«(NOWY {JORK. l;O'^noivego - 
T-?(*światę)iyeJ klnsY wzboaac.la ., 
Amerykańska lekkoatletyka. Pa 
zawodach w Modesto iKalif orn-.ai
student * R05C0E

świata
COOK przebiegł 

■ równając rekord 
ystansie. Jest on

ska. Richterówna — klubowa szta­
feta Górnika Zabrze) 48.1 — klubo­
wy rekord ckręau katowickiego.

Mężczyźni — o.zezep: k Zającz­
kowski (K-ce) »1,41,400 m ppł: 1. 
Kumiszeze (K-ce) 55,3, tyczka: 1. 
Wojtyczka (Op) 3.60 (rekord okrę­
gu). soo m: 1. Borcz (Op) 1.37.4. 
dysk: 1. Czaczka (Op) 41 65. w dal: |

już ósmym sprinterem T'SA. który 
uzyskał taki sam rezultat jak Mei- 
patton, który wynikiem P.3 usta­
nowił rekord świata w 1948 r. Nie­
znany dotychczas Cook pokonał w 
tym biegu trzech współrekordzl- 
stów świata: Morrowa. Norton* 1 
Woodhouse. W sztafecie 4x100 y

1. Schmidt. J. (K-cei 7.15, 2W m: 1.! 39.6." (p\p) 
Schmidt Edw. (K-ce) 22,r> ?. Bożek !

stanowiła rekord świata czasem

(K-ce) 22,5, Cyruliczek (( p) 22.8 
4v4M m: 1. Katowice (Bo>ck. Czaj­
kowski, Bazan. Lorenc) 3.28.6.

Lewandowski 
przed Grywałem na 800 m

■ SZCZECIN 31.5. (tel. w|.). Tró.|- 
mecz lekkoatletyczny Szczecin—PÓ-. 
rnań — Zielona Góra rozegrany na 
stadionie Pogoni w Szczecinie za­
kończył się zwycięstwem Poznania 
316 pkt przed Szczecinom 233,5 pkt 
i-Zieloną Górą 148,5 pkt.

Oczywiście największym wyda­
rzeniem tego trójmeczu był bieg na 
800 m mężczyzn, w którym sootkali 
się dwaj starzy rywale Stefan Le­
wandowski i Orywał. Pierwsze o- 
krążenie poprowadził Orywał, nie­
stety, w zbyt słabym tempie — S6.4 
co uniemożliwiło mimo pięknego fi­
niszu uzyskanie lepszego wyniku.

Po 350 metrach atakuje Lewan­
dowski i zupełnie łatwo wychodzi 
na czoło. Szczecinianin zwiększa 
wyraźnie tempo, lecz Orywał bieg­
nie za nim jak cień. Znający błys­
kawiczny finisz poznaniaka Lewan­
dowski pobiegł tym razem doskona­
le taktycznie. Odparł atak prze­
ciwnika na wirażu i na 300 m przed 
metą rozpoczął piekielny, długi fi­
nisz. Jeszcze raz Orywał próbował 
atakować po wyjściu na ostatnią 
prostą, ale bezskutecznie. Szczeci­
nianin przyśpieszył jeszcze 1 ukoń­
czył bieg z 5-metrową przewagą i w 
znakomitej formie. Zwycięzca miał 
czas 1:50,1, Orywał 1:50,6. W pozo-

Wysoka forma

lekkoatletów
radzieckich

MOSKWA, 31.5. (teł.

wab czołowi lekkoatleci ZSRR. U- 
zyskali oni następujące ciekawsze 
wyniki: w Moskwie — Fiedosieiew 
10.7 na iw m i 758 w skoku w dal, 
Mariczew 1.51,4 na 800 m, Bolot- 
nikow 14.18.6 na 5 ooo m. Gri&a4ka
16.58 w kuli I 52.60 w dysku ’ 
grywając z Liachowem — 52.37 
młocie zwyciężył Rudenkow — 
przed Samocwietowem — f 
Wśród kobiet Dmltrijewa piT* 
gła 400 m w 55,8. Kuzniecowa

w

64.:3.

grała dysk — 52,06 przed Fonom* 
riewą — 52,52, Jaroszynskaja prze­
biegła 80 m pł. w ll.o, przed Je- 
lislelewą — 11.1. Frołowa sknczy;a 
w dal 601, a Achlmowa wttwrż — 
165, Waszczenko miała w kuli ‘15.33,

W Odessie Rybak skoczył wzwrl 
205.

W Leningradzie w czasie zawo. 
dów Studenckich Ozolln przeb;egl 
100 m w 10.5, Michajłow miał na 
HO m pł. 14.2. a na 200 m pł. — 
24.2, Popowa przebiegła 100 m w 
11.9, Szaprunowa skoczyła w dal 
600. a Press pchnęła kulą na 13.w 
I rzuciła dyskiem 50.20. startujący 
poza, konkursem Ignatiew przebiegł 400 m w 48,6.

W Mińsku Boltowskl miał w mło­
de 63,92, a Klim 60,30. Bulawkin 
uzyskał w 10-boju 6033 pkt.. Itkl- 
na przebiegła 100 m w n.g t 200 m 
w 23.9. a DmitrosRenko ustanowił 
w biegu na 400 m rekord Białorusi 
wynikiem 48,5.

W Rydze Tralle miała na «0 tn pł.
■9^ Lewicka przebiegła 800 ra

W Baku junior Balanow uzrakał 
w rzucie dyskiem 40.1S. a Kósthi- 
szenko w skoku o tyczce ustano­
wił rekord Azerbajdżanu wyni­
kiem 430.

W. Otkalenko

Zsivotzky 65,72

w młocie
BUDAPESZT, 31X (tel. jy, Mb 

mo dmcr.owtj pogody i tvm r«- 
zem na zawodach Vasasu nie ?a- 
brakln rekordowych wyników lek­
koatletycznych. w rzucie młotem 
SMvotzky osiągnął mUegMć M.U, 
poprawiając siary rekord o m- 
XV pchnięciu kulą X’arju poprawił 
swój rekord o tfi cm. uzyskując 
li.ST. Drugi w tej konkurencji Na- 
Ry miał również doskonały resul­
tat 17,53, Tak więc w ciągu 
nich dni W^ptcy poprawili wsay- 
stkie rekordy krajowe w rrutach 
oraz w skoku o tyercc, (Wiera

MaruteMewtcT był zapory nie «o prsrbpdn dla napastników Sl^K-a. Na sdledu wybija nil- rpnti nota środkowemu napastnikowi Śląska fojcikowi, w’ 9jtbi wSk (WaXwa). 
łat łtFV X, Warmiński'
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. S

Koszykarze ZSRR
mistrzami

dokończenie ze str. 1

rrohiły kolosalne postępy. Rów­
nież wysoka pozycja Francji 1 
jej bardzo dobra gra Jest nie- 
.oodzianką dużego kalibru. 
T?k więc dotychczasowi poten­
taci koszykówki jak ZSRR, 
CSR, Węgry, Bułgaria, a w dal- 
gzej kolejności Polska, Rumu­
nia. Jugosławia znajdują coraz 
t.-. godniejszych siebie przeciw- 
nków.

W tym układzie szóste miej­
sce zdobyte przez reprezentację 
Polski, dające jej według wa­
runków PKO1 prawo startu w 
przedolimpijskim turnieju kwa­
lifikacyjnym w Bolonii, nie 
może być uważane za niskie. 
Jak by nie było. Polska zosta­
wiła za sobą takie reprezenta­
cja jak Belgia. Rumunia, Jugo­
sławia i Wiochy. Nasi koszyka­
rze stoczyli bardzo dobre mecze 
z ZSRR l Węgrami, nie mó­
wiąc już o zwycięskich spotka­
niach z Fnlandlą, Hiszpania, 
Belgią i Rumunią. Oczywiście 
r:e zawsze Polakom szło najle­
piej. chwilami byliśmy pełni 
depresji, finisz wypadl jednak 
bardzo dobrze, Polacy zostawia­
ją dobre wrażenie w Istambule.

Charakterystyczna prawie dla 
wszystkich drużyn była niesły­
chana zaciętość w walce. Nikt 
tu łatwo nie sprzedawał swej 
skóry, walczono do upadłego. 
Przeciętna sprawność fizyczna, 
Indywidualne wyszkolenie, nie 
inówiae już n techniec, były bar- 
dzn wysokie. W tych właśnie 
punktach nasi koszykarze ustę­
pują wyraźnie Innym czołowym

ZWYCIĘSTWO NAD RUMUNIĄ 
zapewniło nam 6 miejsce

na mistrzostwach w Istambule
ISTAMBUŁ, 31.5 (tel. wł.). Na 

parę godzin przed zakończeniem 
Ki mistrzostw Europy w koszy­
kówce, w niedzielę reprezentacja 
Pols.d rozegrała w samo południe 
swój ostatni mecz turnieju.’ Koszy­
karze spotkali się z Rumunią do 
ktr.rej na mistrzostwach Europy w 
1955 r. w Budapeszcie I w 1957 r. 

w Sofii ńle mieli szczęścia, gdyż
dwukrotnie nimi nieznacznie
przegrali.

Tym razem karta się odwróciła. 
Reprezentacja Polski pokonała Ru. 
munię 67:66 (35:34). Po bardzo 
ciężkim, zażartym pojedynku, w 
którym raz po raz waży4y się sza 
le zwycięstwa, oba zespoły prowa­
dziły na zmianę 2—3 punktami, 
choć Polska iniaia Już w 16 min 6 
pkt. przewagi, (33:27), Rumunia 
zaś w 30 min aż 9 pkt. (47:56).

Od tego momentu walka była 
szalenie cnwcjonuj.ąca. Nasi koszy­
karze zdołali wyrównać na 57:57. 
prowadzić 63:60 (37 min,), oddać 
prowadzenie Rumunom 63:64 i na 
50 sekund przed końcem uzyskać 
ze strzału Pawlaka przewagę 1 
punktu (65:64) Wówczas to Pstro-

zespołom. Stąd też nie mogli | 
osiągnąć lepszych rezultatów, 
g-Jobvć jeszcze letiszeao miejsca. *

new, ci nie wykorzystali rzutu 
wolnego, następnie Młynarczyk ni® 
trafił do kosza z pół dystansu, ale 
na szczęście p*zy zbieraniu piłki 
z tablicy Pawlak został sfaulowa. 
ny. Jednak i on nie wykorzystał 
rzutu woineqo. Piłka te, a z pozo* 
stała w naszym posiadaniu, a sfau- 
lowany Srikowski zwiększył na 15 
sekund przed końcem meczu prze­
wagę Polski do 2 pkt. (66:64). Pił­
kę otrzymali teraz Rumuni I Ne- 
delea. który do tej chwili prawie 
że nie grat, nie notując na swym 
koncie żadnego zdobytego kosza, 
rzucił celnie z dystansu.

?2n ^on^anych ^korzystali 
tylko 6). I to ńyłe główną przy- 
SFyn,< tal< skromnego zwycięstwa 
Polski. Natomiast w pozoatalvch e 
lenientach gry oraz w ambicji i 
odporności nerwowej nie można na- 
a*ym koszykarzom wiele zarzucić.

- drużyny polskiej, która grała 
j>ez kontuzjowanego Dregiera naj. 
Icp.cj wypadli Młynarczyk 1 Pa- 
w i ' Rpmunów występują-
cycn bez chorego Folberta oprócz 
Novacka wyróżnili »ię Noisievici 
I Nedev.

POLSKA: Pawlak _ 1», Młynar. 
cryk — 12, Wichowski — 11, Nar- 
towskl — 9, Olszewski — 5, Przy. 
,w*r>,'-l — 4. Sitkowskł — 3, Pstro, 
koński — 2, Pacułą —2, Piskun —

RUMUNIA: Novae.k — 27, Noiaia- 
vici — 10, Nedev — 7. Fodor — 7, 
Costescu — 4, Niculescu — 4, N«- 
5* 2' Vi3i - 2- Ludovic -
2, Mist-lman — 1, Popescu _  O.

Polską popełniła 26 przewinień 
osobistych, Rumunia — 30. Na 41 
wykonywanych rzutów wolnych 
Po.ska zdobyła 13 pkt., Rumunia 
ną 3o — 18. Sędziowali Kasati. 
Kcw (ZSRR1 i Pinto (Włochy).

Polska rozpoczęła w ś' ładzie- 
Pstrokońskl. PraywąrsW, Olszew. 
»ki, Pawlak, Młynarczyk. Przebieg

r2l,ka — Rumunia: 0:2, 2:0, 
6:3, (3 man. Wichowski zmie­
nia Pawlaka) 8:7, 8:9. 10:9, 10:13, 
14:13, 14:16, (8 min. Sitkowaki

rjl Olsze-waktegol, 16:16, 
17:16. (Nartowski hizuje Patrokoń- 
skiezo). 17:18. 19:18, 19:21. 23:21, 
23:23 25:23. 25:25 (14 min. Pstro- 
„'l"'41 wchod-1 za Młynarczyka). 
-':-5, 27:27, 33:27 (16 min. Paw- 
AS,. ' "'Irtiowsklego),33:30, 34:30, 34:33. 35:34.

wchodzi za Pawlaka i Olszewski 
za Patrokońsklegoi, 43:46, 43:47, 
45:47 (27 min. Wichowski otrr.y. 
ruvje S-te przewinienie osobiste za-
Stępuje go Piskimi. 45:48, 47:48, 
•17 ‘6 (.30 min. wchodzą Pawlak za 

1 Pacuła za Młynarczyka), 
zmienia Nar.51:5«;

towsklego: 53:56, (32 min. Ps:ro- 
koiiski wchodu: za SiL<owskiegn>. 
57.56 . 57:58. 58:58, 58:60, 60:60 |36 
min. Novacek opuszcza boisko za 
5 przewinień osoblstvchi. 83-60 
(07 min.i. 6:::61, 66:6.1. 66.66, 67:66.

Zwycięstwem tym Polska zapew­
niła sobie 6 miejsce w mistrze-

mym warunek PKOI„ na podsta­
wie którego zdobyła p*awo do 
startu w przedolimpijskim turnie­
ju kwalifikacyjnym w Bolonii w 
1960 r.

W drugim meczu tej grupy re­
wanżując się za porażkę w elimina- 
c:ach Bułgaria zwyciężyła Belgię 
72M9 (34;31). Tylko w pierwszej 
połowie Belgowie dorównywali 
przeciwnikowi, w drugiej części 
gry Bułgarzy przy śpieszy’ i tempo.

cołnle rzucali z pół dystansu. Bel­
gowie nie byli w stanie oprzeć się 
tak szybko, Jeden za druclm na­
stępującym a*akom. Naiwlęce1 
punktów dla Bułgarii zdobsil: Ra- 
dev — 17, Młrcżew — 14, Laza-

Na 4
II połowa

TOTALIIATOR SPORTOWY

ZESTAWIENIEZESPOtOW
w ZAWODACH NIEDIIE&NYCH

Poz. i—5 spotkania e ml 
airzostwo I ligi.
Poz. 8—«3 spotkania o mi- 
atrzostwo II ligi.

U. Walter Rzeszów — Naprzód Llplny

NA MIEŃ 1 CZERWCA 1»SI B.

1 Lechia Gdańik — Górnik Zabrze

2. ŁKS Łódź — wlila Kraków

>. Ruch Chorzów — Gwardia W-W*

4. polonia Bytem — Górnik Radlin

i. ćracorla — Pogoń Sveseefn

8. Zawisz® Bdg. — Pomorzanin Tor.

7. Arkonia Szcs. — polonia Gdańak

«. Olimpl» pomad —• polonia W-wa

8. Plut N. Ruda — Warta Poznań
18. Odra Opole — Loch Pomad
11. Unia Tarnów — Stal Mielec
12. Legia Krosno — Szombierki ByŁ

GRUPA KATOWICKA — podgru­
pa 1 Górnik Swlętochtowlee — Po­
lonia Ib Bytum 0:0, Rapid Weluo- 
wlae — Start Chorzów 1:0 (0:0), 
Bobrek Bviom —. Wawel Wirek 
2:4 (•:!), Buch Radzionków — Stal 
Zabrze 1:3 (9:1), Silesia Miechowie® 
— BBTS Bleltóo 2:9 (0:0), Górnik 
Pszów ~ stal Nikolów 1:0 (0:0).
1. Bobrek Karb
3. Wrwel Wirek 18:6
3. Górnik ŚwętocMowlee 18:?
4. Rapld Wełnowlec 15:fl
5. Stal Zabrze
8. Górnik Czerwionka
7. BBTS Bielsko
8. Silesia Miechowie®
9. Start Chorzów

16. Stal Mikołów
H. Polonia Ib Bytom
13. Górnik Pszów
18. Rueh Radzionków

Podgrupa II Polonia

27:9

25:20
17:20

Piekary
SlemisncwicząnUa 2:n fł:01. AKS 
Kościuszko — Dąb Katowice 1:0 
(0:8), Słowian Katowice — GKS

Dobra postawo-Polski II

Gliwic. 1:1 (8:0), Nąprąćć łanów 
— Konstal Chorzów 1:0 (1:0), LT3 
Łabędy — Piast Cieszyn 1:1 (0:1), 
Górnik Ib Szombierki — Górnik
09 Mysłowice 3:3 (2:1).
1. Słowian Katowice
2, Konstal Chorzów
3. AKS Kościuszko
4, Dąb Katowice
5. Slemianowiczanłt®
8. GKS Gliwice
7. Polonia Piekary
8. Slavla Ruda
9. Piast Cieszyn

10. ŁTS Łabędy
11. Naprzód Janów
12. Szombierki Ib
13. Górnik Mysłowice

GRUPA KRAKOWSKA* 
nla — Kabel 7:0 (4:0),

W:0 
15:7 
15:0

15:1
17:18 
21:10
18:16
20:18

7:17
8:19 12:28

Garbar»
_____ y..-„ Metal — 

Chełmek 1:1 (0:1), Beskid — Dąbeki 
2:0 (1:0), Czarni — Hutnik N. Huta 
Jtl (0:1), Górnik Brzeszcze — Unia 
Oświęcim 0:2 (0;l). Wanda — Wisła 
Ib 1:8 (0:2), Daltn — Koszarawa
0:2 (0:1), Korona — Taraovla 0:0. 
Sandecja — Wieliezanka 1:0 
Fablok — Hutnik Trzebinia 1:2

Renrerentacja Pohkl powraca 
dn kraju w poniedziałek 1 
czerwca, wylatując rsno z I- 
Stambułu, samolotem Sabeny, 
przez Atenr do Budapesztu, 
ekad samolotom so^-jalnym 
T.rOT-u, uda się do Warszawy. 
Na Okęciu wyląduje około godz.

' meczu Rumuni wyrównali więc na 
66:66. Ostatnia ancja Polaków, pił-

TABELA

1 ZSRR

-łgania 
POLSKA
Felcia 
Rumunia

10.
JuwMawla 
Włochy 
Izrael

Finlandia 
NRD
Hiszpania 
Austria 
Iran

W. Szeremeta
MISTRZOSTW

2.40'30.4 
1P2-1P6
luiw 
183:200

6

0 3 3

198:203
193:222 
19-1:199

2
0

3
110:147

2

ka idzie oo Pawlaka, fauluje go 
Fodor, i Polak z dwóch rzutów 
wolnych wykorzystuje jedynie dru­
gi 67:66 dla Polski. Rumuni zdą­
żyli jeszcze rzucić na nasz kos: 
ze swojej połowy, ale piłka traf: 
Li lylko w tablicę, ędy rozległ >’• 
właśnie sygnał na koniec me

Spotkanie stało no dobrym 
ziemie. Polska grała posząt' 
5'refą. dopiero od 25 min. prze 
na krycie każdy swego. Rum.h.i.
go.’ W pierwszej połowie obi® dru- 
?yny pooełnir.ły mało błędów, wy. 
korzystując raczej wszystkie moż- 
Jiwości zdobycia punktu.

Rumuni' grali wyraźnie na swe-
go obrotowego Novacka, który zdo-

i był do przerwy aż 15 pkt.
! mogli go skutecznie pokryć ani 

Pawlak, ani Wichowski. Polacy zaś

93:113 
91:131

Nie

zdobyxiali punkty więcej z wejść 
oraz prźez grających na zmianę 
naszych dwócn obrotowych, aniże­
li z rzutów z pół dystansu. W dru­
giej czrści gry Novacek Już rak 
bezapelacyjnie nie dominował pod 
dwoma tablicami. Rumuni Jednak 
włączyli wówczas swój rzut z pół 
dystansu. Na szczęście również Po­
lacy rozstrzelali Fi® (Młynarczyk, 
Karłowski), a również I Pawlak 
rczegrel *!.? na dobre. Jedynie 
bardzo niecelnie strzelali Polacy 
w drugiej połowie rzuty wolne (na

CSR i ZSRR
wygrywają ostatnie
spotkania w Istambule

ISTAMBUŁ, 51.5. (tel. wł.). Pierw- 
Izy r dwóch ostatnich pojedynków, 
decydujących o kolejności miejsc od 
1—4 pomiędzy Węgrami — CSR 
był dla obu zespołów niezmiernie 
ważny. Oba. obok Francji, uhie-
py. przy ezym zachodziły tu różne 
kombinacje, od których uzależniona 
była kolejność miejsc od 2 — 4. 
Nic więc dziwnego, że stawka była 
poważna.

Spotkanie zakończyło się niespo­
dziewanie stosunkowo wysokim zwyr 
cięstwem CSR ho aż 10 pkt, ll:ti 
(32:23), które w pewnych okresach 
drugiej połowy prowadziło nawet 
1? pkt różnicy. Mecz był bardzo o- 
stry i kilku zawodników obu dru­
żyn zarobiło po 5 przewinień osobi­
stych. Czechosłowacy prowadzili 
przez cały czas, grając przede wszy­
stkim mądrze i bardzo dobrze w de­
fensywie. Najwięcej punktów dla 
CSR zdobyli: Baumruk — 23, D. Łu­
kasik — 16, Konvieka —12, Tetiva 
— 16, dla Węgrów: Bencze — M, 
Banhegyi 9, Zsiros — 8, Simon 
— 7. Sędziowali słabo Weber — 
(Szwajcaria) i Colakoglu (Turcja).

w kilka minut po tym meczu wy­
szły na boisko reprezentacje ZSRR 
1 Francji prowadzone przez sędziów 
Polaka Czmocha i Turka Uyguca. 
W składzie drużyn dwaj olbrzymi 
Kruminsz I Lefevre. Sala wypełmo-

na po brzegi. Między innymi około 
2.080 marynarzy francuzkich. Teraz 
sytuacja Jest taka, że zwycięstwo 
Francji oddało by Jej tytuł mistrza, 
a zwycięstwo ZSRR przesądzałoby 
o pierwszym miejscu koszykarzy ra­
dzieckich. Spotkanie jednak, zgod­
nie z oczekiwaniami, zakończyło 
się zwycięstwem obrońców tytułu 
mistrza Europy koszykarzy ZSRR

1942, 33:48

Polska: Młynarczyk, 
Sitkowskł, Pawlak, 

35:38, 37:38. 37:42.
(25 min. Wichowski

rew I llow po 13. dla Belgii: Ste. 
venlers I Aerts po 17. Sędzloerall 
Velkey (Węgry) i Artnn (Turcja).

W. Szeremeta
ISTAMBUŁ, 31.5 (tel. Wl.). Wśród 

drużyn grających o miejsca 8—17. 
padły następujące wyniki: o miej­
sce ?—11: Włochy — Izrael 75:ss 
(34:33). o miejsce 12—14: Tureja — 
Finlandia «3:57 (27:22), o miejsce 
13—17: Hiszpania — Iran 71:42 
(2«:l<n. (szer)

KRÓTKO

na sześciomeczu szablowym
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Maivlichanowem przypieczęto­
wał sukces polskiej szabli. By­
ło już 9:4 i żadna siła nie mp- 
gła odebrać nam sukcesu.

Radość w obozie polskim by­
ła tak wielka, zawodnicy, tre­
nerzy 1 działacze ściskali się na­
wzajem tak gorąco, że odprę-

I6W9W

Zubków najlepszym
koszykarzem

ISTAMBUŁ, 31.5. (tel. wł.). Ko- 
BUtet Organizacyjny XI mistriostar 
Europy w koszykówce przeprowa­
dzi! wśród dziennikarzy, trenerów, 
tedzlów 1 działaczy zagranicznych 
ankietę, mającą ustalić 5 najlep- 
•zych koszykarzy mistrzostw. IJ- 
tząc za pierwsze miejsce 5 pkt, 
M 2 — 4 Ud., najlepszym koszy­
karzem uznano Zubkowi (ZSRR) — 
J1» pkt, 2. Korac (Jugosławia) — 
Jj pkt, 3. Gremlnger (Węgry) — 
M pkt, 4. Baumruk (CSR) — 43 
pkt, S. Waldmanis (ZSRR) — 29

cuzi dzielnie stawili czoła przeciw­
nikowi, ZSRR musiał wykazać do 
30 min. spotkania maksimum swych 
umiejętności, aby mecz rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Było to piękne 
spotkanie, ' godne zakończenia mi­
strzostw Europy. W pierwszej po­
łowie Francuzi uzyskali nawet prze­
wagę 14:12 i 16:15, «le wówczas tre­
ner ZSRR Spandarian, wprowadził 
do gry Kruminsza, na co natych­
miast zaripostował trener Francji 
Buffiere. wprowadzając do gry Le- 
feyre. Od tego momentu Kruminsz, 
który rozegrał chyba najlepszy swój 
mecz w mistrzostwach, łącznie z 
Muiżnieksem i Zubkowem wypro* 
wadzili ZSRR na 7 punktową prze­
wagę do przerwy.

W drugiej części gry dwaj gigan­
ci grali znów przeciw sobie. Lefevre 
spadł za 5 przewinień osobistych 
dopiero w 37 min. Teraz przewaga 
ZSRR była już bardzo zdecydowa­
na. Francuzi wyraźnie opadli z sił 
Koszykarz® ZSRR świetnie wyko­
rzystywali Kruminsza, strzelali z 
półdystansu 1 szli do praodu azvb- 
kim atakiem, i

W reprezentacji ZSRR oprócz 
Kruminsza bardzo dobrze grał Mui- 
żnieks orar Zubków. W reprezen­
tacji Francji Grange, Dorlgo, choć 
1 Lefevre tym razem nie wypadł 
słabo. Punkty — ZSRR: Kruminsz 
— 32, Muiżnieks — 14, waldmąnis — 
11, Zubków — 9, Boczkariew — 6, 
Torban — 6, Minaszwili — 1, Sie­
mionów — ft. gtudenecki — o.

Francja: Lefevre — 18, Grange — 
14, Dorigo — 14, Mayeur — 1», Mon- 
clar — 6, Christ — 6, Baltzer — 4, 
Ratę — 2.

Teodor Anioła 
znów na boisku 

Poznań - Gdańsk 22
POZNAN, 315. (tel. wł.) Poznań 

Gdańsk 2:2 (0:2). Bramki dla Gdań­
ska zdobyli w 31 1 38 min. Baruch, 
dla Poznania w 55 min. T. Anioła i 
67 min. Kalet. Sędziował Handke 
(Poznań). Widzów 6.000.

Ciekawy mecz, obfitujący w wiec­
ie momentów podbramkowych Z 
przebiegu gry zwycięstwo należało 
się Poznaniowi, niestety, bramkarz 
gospodarzy Szabliński w pierwszej 
połowie puścił, fatalnie dwa dale, 
kle strzały Barucha, które dały go­
ściom prowadzenie. Gdańszczanie 
mogą też mówić o szczęściu, skoro 
w 20 min. Lenc wybił z linii bram­
kowej piłkę, a w kilka sekund póź­
niej poprzeczka wyręczyła bramka­
rza gdańskiego Gronowskiego. Gdy 
by nie doskonała gra defensywy 
Gdańska, w której wyróżnili ai*ę 

.Gronowski 1 Korynt, goście ponle- 
ślibyxwysóką porażkę.

W meczu tym po rai pierwszy' 
po dłuższej przerwie wystąpił Te­
odor Anioła. Mimo dość długiej 
przerwy piłkarz ten nic nie zatracił 
ze swej dawnej hojowośeł 1 był 
postrachem Gronowskiego. Strzelił 
on Jedną bramkę i był współauto­
rem drugiej.

(OL)
Pietrangell I Truman 

mistrzami Francji
PARYŻ. Ną kortach Roland Gar- 

ross w Paryżu zakończył się mię­
dzynarodowy turniej tenisowy o 
mistrzostwo Francji. W grze poje­
dynczej kobiet triumfowała Angiel­
ka Christiane Truman. Pokonała 
ona 34-letnlą Węgierkę, obrończy­
nię tytułu mistrzowskiego Suzy 
Koermoeczy 6:4, 7:5.

W grze pojedynczej mężczyzn 
wielki triumf święcił 25-letni Włoch 
Nicola Pietrangeli. Pokonał on re­
welację tegorocznych mistrzostw, 
młodego reprezentanta Płd. Afry­
ki lana Vermaaka 3:6, 6:3, 6:4, 6:2. 
(PAP)

Trawlarze środy 
pokonali Rostok

POZNAM, 31.5 (tel. wł.). Polonia 
Środa — Wissanschaft Roatock 3:2 
(2:0). Duży sukces odnieśli hokeiści 
na trawie Polonii środa, którzy 
zwyciężyli Ulgowy zespól Wlssen- 
schaft Kostoek. Bramki dla Polonii 
zdobyli: Nowaczyk — 2, Betański 
— 1, dla Wissenschatt — Arndt —

I LIGA
AZS Katowice — Sparta Gniezno 

10:12 (4:6). Warta Poznań — Grun- 
wald Poznań 0:2 (0:1), Start Gniez. 
no — Polonia środa — przełożonr, 
Stella Gniezno — MKS Gniezno 1:2
(0:1). Ruch Grudziądz 
Gdańsk 2:0 (1:0).

Lechia

Po meczu odbyło aię uroczyste 
zamknięcie mirtrzoatw z wręczeniem 
pucharów 1 medali za trzy pierwsze 
miejsca. Odegrano hymny trzech 
pierwszych państw oraz hymn tu­
recki.' 17 startujących zespołów 
przedefilowało przed publicznością.

Piłkarkl przegrały z NRD
OPOLE, 31.5. (tel. Wł.). FOlslu — 

NRD 3:8 (2:2). Bramki zdobyli dla 
Polski Piwowarczyk, MasaeayńEka 
i Szwabnwska, dla NRD — Daniel- 
czyk 2, Chandlng, Noack, Seuls 3. 
Sędziował p. Martha Węgry. Wi­
dzów 4 600.

Międzypaństwowe «potkanie Pol­
ska — NRD w piłce ręcznej drużyn 
żeńskich, zakończyło tlę po rów­
norzędnej grze przegraną drużyny 
polskiej. W drużynie naszej za­
wiódł przede wszystkim atak, któ­
ry strzelał doić słabo 1 do tego 
niecelnie.. Już w pierwszej części 
meczu drużyna nasza powinna pro­
wadzić różnicą co najmniej trzech 
bramek, ale drużyna NRD miała 
dużo szczęścia, bowiem w tym 
okresie dwukrotnie poprzeczka 
uratowała ją od utraty bramek.

Po przerwie nasza reprezentacja
puoncznoscią. ule w końcó 
W. Szeremeta kondycyjnie.

początkowo miała lekką przewagę, 
ale w końcówce zawiodła nawet

Warszawskie święto 
Kultury Fizycznej

Dzień 31 maja obchodzony był przez 
łpoj-towców Warszawy jako Święto 
Mitury Fizycznej. W dniu tym na 
staoWntg Dziesięciolecia zorganiso- 

została wielka impreza spor- 
»a azz udziałem około 4X00 spor- 
^ouxów. Program niedzielnej im- 
p-ezy był bardzo bogaty i interesu­jmy, u

Punktualnie o godzinie U na 
boiska wkroczyło ponad 13M 

warszawskich szkól . pod- 
JMwowych. które wystąpiły z do- 
ł?/ ^rzyyotoivanym masowym po- 
t„yem Otrnna stycznym. Następnie 
Z1' Liczna grupa uczennic 
róT ,enIf,yc^ wystąpiła w innym.ia, wystąmta w innym.
tini. * układzie masowego
niz‘?ru, Monastycznego. Finałem 

imprez gimnastycz- 
j-cn byt piękny pokaz gimntsty- 

. ^tystycznej w wykonaniu 
orupy studentek Aka-

•tntt Wychowania Fizycznego.

Bezpośrednio po tych pokazach 
rozegrano dwa biegi sztafccaire 
mężczyzn: 4>.i00 m i sztafetę 
szwedzką. W tej ostatniej zespól 
Legii ustanowił wynikiem L.S3,4 no­
wy klubowy rekord Polski.

Najważniejszą imprezą tegorocz­
nego Święta Kultury Fizycznej było 
spotkanie piłkarskie reprezentacji 
Śląska i Warszawy o puchar prze­
chodni przewodniczących ■ prezy­
diów St. RN -- Z. Dworakowskiego 
i WRN w- Katowicach — R. Niesz- 
porka, które zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny warszawskiej

W przerwie meczu piłkarskiego 
rozegrano kolarski wyścig austra­
lijski na 20 okrążeń toru. Z 38 za­
wodników zacięcie walczących o 
zwycięstwo, najlepszy okazał się 
reprezentant Syreny — Wróblewski.

Poziom, mającepo być przeglądem 
dorobku warszawskiego sportu, 
lwięta Kultury Fizycznej obniżony

został przez niedociągnięcia organi­
zacyjne oraz niezdyscyplinowanie 
niektórych sportowców. . Piłkarze 
obu drużyn, mimo kilkakrotnych 
próśb spikera, zŁekceważyli lekko­
atletów rozpoczynając spotkanie 
podczas trwania sztafety szwedz­
kiej, przeszkadzając tym samym bi. 
jącemu rekord Polski zespołowi 
Legii w uzyskaniu lepszego wyniku. 
Nie popisali się również i kolarze.- 
Podczas wyścigu australijskiego, 
mimo poleceń komisji sędziowskiej, 
niektórzy z nich (jak np. Liwlnion- 
kn z Lepii) nie elwieli opuścić toru, 
wprowadzając niepotrzebny ^chaos 
i powodując niezadowolenie widow­
ni.

Mimo tych niedociągnięć całość 
imprezy uznać palety za udanq i 
można sobie tylko tyczyć, aby w 
latach następnych tago rodzaju On- 
pręty organizowane były jak naj-.

n, , 
(W

NRD Sewaboweka nie wykorzysta­
ła rzutu karnego, a kontratak Nie­
mek zakończył się zdobyciem szó­
stej? bramki. TC zespole polskim 
doskonale spisała się Szypulska, 
ponadto wyróżnić należy formacje 
obronne.

Bułgaria - Polska 6:2 
na forze

SOFIA. W Sofii zakończył «Ję 
międzypaństwowy mecz w kolarst­
wie torowym Bułgaria •— Polska. 
Zwyciężyli Bułgarzy 6:2. Program 
zawodów obejmował wyścigi sprin- 
terskle, włoskie, drużynowe na 
4000 m. oraz długodystansowe na 33 
km. Drużyna polska zarobiła 2 pkt. 
wygrywając wyścig włoski na 3 o- 
krążenia toru a zwycięstwem Pola­
ka Józefowicza zakońozył się wyścig 
długodystansowy na 1000 okrążeń to­
ru (33 km). Jeden z najlepszych 
naszych kolarzv (Zając), który w 
wyścigu na ?.00 m. uzyskał bardzo 
dobry czas 11,8,.został zdyskwąlifi- 
.kowany. (PAP) .

W CSR Burak 4 
po I etapie

PRAGA. Z udziałem kolarzy Pol-
ski, Czechosłowacji. Austrii i NRD 
rozpoczął się 2-etapowy wyścig ko­
larski Wiedeń — Bratysława — 
Wiedeń. Pierwszy etap, prowadzą­
cy do Bratysławy, miał 159 km. Za­
kończył się on zwycięstwem Czecho- 
słowaka Peciny w 8:58,43. przed! Au­
striakiem Muellerem — 3:58,44, Cze- 
chosłowakiem Knezourkiem — 
3:53.45. Burakiem (Polska) — 3:58.48 
i Hansmanem (CSR) — 4:01.52. Po­
zostali nasi reprezentanci Wiśniew­
ski 1 Trochanowski, przybyli na 
metę na miejscach 6—9 wraz z 
Austriakiem Poetlepi w jednako­
wym czasie 4:01^3. (PAP)

Witek 3 w Austrii
WIEDEŃ. W alpejskiej miej«en- 

wości Zell &m See zakończyły 8ię- 
piąte «zybo^cowe mistrzostwa 
Austrii. Uczestniczyło w nich 15 
szybowników austriackich, Polak 
Witek oraz reprezentant NRF — 
Frowein. Pierwsze miejsce zdobył 
Austriak Kalmar — 6,1757 pkt, 
przed swym rodakiem Rnschen — 
6.159,1 oraz Witkiem — 5.962.5
pkt. Niemiec Frowein ukończył
wodv na pi 
pkt. (PAP).

uątym miejscu z 5.412,2

W ligach:
PIŁKI RĘCZNEJ 

I liga U-o«obowyeh drużyn mc-
iklrh. AZS Comet
Szczepanowice 10:12 (4:8). Krowodża 
Kraków — Kolejarz Opole 6:8 (2:5). 
AZS Wrocław’ — Rafamet Kuźnia 
Raciborska 12:19 (7:10), Budowlani 
Groszr;v1ce — Iskra Siemianowice 
11:10, (5:5).

II liga 11-osobowyeh drużyn męs­
kich. Grupa I: Zawisza Bydgoszcz 
— LZS Resko 13:5 (8:0), Ruch Gru­
dziądz — LZS Resko 9:8 (5:3), Czu­
waj Przemyśl — Spójnia Gdańsk

HB01S
KOBZAŁśIN, M.l. (tel. wł.). Odby­

ły się dwa mecze międzyokrę- 
gowe Koszalin — Szczecin w piłce 
nożnej o puchar Michałowicza i 
Przeworskiego. Juniorzy koszaliń­
scy przegrali ze Szczecinem 3:4 
(1:3). W spotkaniu drużyn młodzie­
żowych zwyciężyli również goście 
4:0 (3:0).

BIAŁYSTOK, 31.5. (tel. wł.) W 
międzyokręgowym meczu piłkar­
skim juniorów o puchar Michałowi­
cza Białystok wygrał w rewanżo­
wym meczu z Lublinem 3:1 (2:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Kraszewski 2 i Bielakowdcz 1, dla 
pokonanych Stefański,

GRUDZIĄDZ, 31.5. (tel. wł.) W m®- 
czu towarzyskim reprezentacja Gru 
dziądza pokonała lll-ligowy team 
Bydgoszczy 3:0 (0:0), Bramki strze­
lili Szkudlarek 2 1 Leszczyński jed. 
ną.

OPOLE, 31.5, (tel. wł ) W towa­
rzyskim meczu piłkarskim Odra 
Opole pokonała Unię Racibórz 2:0 
(1:0). Bramki zdobyli Frazek i Ba­
nia.

WŁOCŁAWEK, 53.5 (t«l. wł.). Od­
było się tu mlędzyokręgowe tową. 
rzyakie spotkanie Orląt Bydgosz­
czy l Kielc. Wygrali goście 4:3 
(2*0). Bramki dla zwycięzców’ zdo­
byli: Muc — 3. 1 Kopeć — 1, dla 
pokonanych Kokoszewskl, Lewan. 
dowski — po 1 oraz samobójcza.

TORUH, 31.5 (tel wł.). W Toru, 
nln reprezentacja złożona z zawod­
ników U.ligowego Pomorzanina

^prezentacją Włocł®’
Bramki zdobyli: d

4:5 (2:3), Czuwaj Przemyśl — Plotr- 
covla 6:5 (4:2), Grupa TT: Naprzód 
Budziska — Mlodzlk ,Milicz #:3 (4:1), 
Piast Opole — Bobrek Bytom 5:12 
(4:4). Malapanew Ozimek — Górnik 
Świętochłowice 6:8 (3:3), Odra Gro- 
szowice — Start Opole 4:11 (3:5). i

I liga • 7-osr.bowych drużyn męs­
kich: Śląsk Wrocław — AZS Ol­
sztyn 5:0 wo 7. powodu nieprzybycia 
drużyny x Olsztyna, GKS Wybrzeże 
— Varsovis 18:5 (1):10), Śląsk Wroe- 
ław — Azoty Chorzów 19:18 (10:9), 
GKS Wybrzeże — Zwierzyniecki 
Kraków 17:9 (7:3).

ŻUŻLA
ni liga: Neptun Gdaftak — CK» 

Czeladź 45:31. LPŻ Zielona Góra —

KOSZYKÓWKI
O Puchar Polskiego Zwląaka Ko­

szykówki: Olimpia Grudziądz — AZS

I żar.: Piątkowski i Zabłocki prze­
grali awoje następne walki I 
Związek Radziecki doprowadził 
do stanu 9:8.

Ostatnią walkę stoezyl Pa­
włowski z Rylskim. Była to za­
razem walka o zwycięstwo in­
dywidualne, gdyż najlepszym 
szablistą turnieju zostawał 
zwycięzca tej walki. Pawłow­
ski Jest w dużej formie 1 Jeśli 
włoży do walki trochę serca to 
musi wygrać. Walczył z lereem 
i zwyciężył 5:3.

A więc 10:6 dla Polaki. Na u- 
wagę zasługuje wyrównana for­
ma naszych zawodników, co 
dotychczas nie było raczej w 
zwyczaju.

Zawodnicy radzieccy etawial! 
twardy opór, nla zrażali tlę 
drobnymi pomyłkami aędziow- 
skkni, które dotykały również 
I nas, wiele ich akcji było naj­
lepszej klasy. Poza Tyszlerem 
i Rylskim bardzo podobał nam 
się młody Mawlichanow — bo­
jowy i dobry technicznie aza- 
blista.

POLSKA I: Pawłowski I O- 
chyra po 3 zw.. Piątkowski 1 
Zabłocki po !; ZSRR: Tyszler 1 
Rylski po S, Mawlichanow i 
Czerepowskl po 1. Sędzia prze­
wodniczący p. Endre Paloee 
(Węgry).

vieh ł Delncki po 2, Demeter — L 
Sędzta p. WWy Gron (NRF).

POLSKA I — NRF 1D:6. Pewne 
zwycięstwo, odniesione bez wtęk- 
azeigo wysiłku. Pawłowski w dal- 
Biyrn ciągu doskonały, nieco mniej

POLSKA I: Pawłowski — *, Piąt­
kowski — 3, Zabłocki — 2, Zub 
— 1; NRF: TVoehlcx 1 Koestiner po 
Z Treuerkauf 1 vcn Krokow po I. 
Sędzia p. Łasiło Mosżlay (Węgry).

WĘGR! — WŁOCHY 10:6. Węgrzy 
nie miel! większych trudności w 
poCronaRibj Włochów, którzy jednak 
wsUezyl! b. «mbitnle. Podczas rr.e- 
ezu doszło do msłftgp spięcia mię­
dzy sędzią a Włochem Calaresc, 
k-ióry miał pretemaję za odwrotne 
zaUemnla ataku.

WĘGRY: Horsath — Ł Szerencte» 
— S, DelnokI — 2 1 Lots — 1; WŁO­
CHY — L. Narduzzl — 3. Calareso 
— i, p. Nardnzxl — 1 I Yecchłcno 
— 8. Sędzia p. Zbigniew Otaj- 
kwsfci (Polska).

L Petenta Z

ZSRR
Włochy

NRT

5J

0:10 27:53

Bzabllcton polakbn gratulujemy, 
tyciymy dalnyeh sukcesów 1 do-

Lech CergowsŁd

TENISA

czu o mistrzostwo I ligi tenisowej 
tamtejsza Olimpia przegrała z Legią 
Warszawa 2:9. Dwa punkty, Jakie 
zdobyła Olimpia, to walkowery od­
dane przez zespół gości w grach 
pojedynczych kobiet i mieszanej.

Podwójne zwycięstwo 
siatkarzy

w Bułgarii
SOFIA, w Bułgarii' goszczą obec­

nie reprezentacje Polski w siatków-

Przebieg hmyeh epotkaA byt rów­
nie* bardzo ciekawy, szczególnie 
meez Polski II ze Żwięzikiem Ra- 
dziedklnr 1 Węgrami.

POLSKA H —- ZWIĄZEK RA- 
DZTECKI 1:3 (M.M tr. otrzymanych). 
Sensacja była blisko, bo Polacy 
wyrównawszy na 0:4. pr-nwadizilń 
już 3:5! Rosjanie byli mimo to o 
jedno trafienie lepsi i aby wy­
grać mecz, Polacy musleM odnieść 
ehoeiaż 1 zwycięstwo. Niestety, nie 
stać było już na ten wysiłek ani 
defensywnie walczącego Wóiciokie- 
go ani Pawlasa, który nd dłuższe­
go czasu wykazuje spadek formy. 
Wynik 3:3 to Jednak duży sukces 
dla Polaków. Kuszewski znowu

Mówią
o sieseime^s

7. młodzieżowymi reprezentacjami

zał Sobol.
POLSKA Tl: Kuszewski I Sobol 

no 3. Wójcicki l Pawlas po 1; ZSRR:
Rylakl J, Kuźniecow I Czere-a RTiRkl — J, Kuźniecow i Czere-Bułgarii drużyny Polski zwyciężyły | ppw,kl pp Tvszter - 1. Sędzi» IX’ lennaknwvrh Efnctmirarn .7'1 a w — —_ ■_ _______ ___ .w jednakowych stosunkach 3:1. a w

spotkaniach z pierwszymi reprezen­
tacjami Bułgarii jednakowe zwycię­
stwa 3:2. (PAP).

POLSKA H — WRGRT 8:8 (M:5?h

Floreclsfkl Polski 
zwyciężyły w NRD

rzu Wójcicki (mówili.

Kuszewski bile sic’ dobrą® ćo
no zwycięstwo. jedna*

GOERLITZ. W pierwszym mlędry- 
pańitwowym meczu szermierczym 
florecistki Polski pokonały w Goer- 
litz reprezentantki NRD 24:14. In- 
dywidualnle najwięcej zwycięstw 
odniosła .TulMo — 6 przed Wojczuk 
— także 6. (PAP)

stwierdzić. że przy stanie 7:7 Ku- 
ezewsfid «toczył ,b. ładną walkę . z 
8 z er preserem, w lotórel 
nie zallezyli mu 3 czystych tra-fleń. 
co zadecydowało o v.^miku poje- 
dyn*ku waz mecau.

POLSKA IT: Wójdekł — 4. So­
bol — . Knwewekl f Piasecki po
1; WRGRY: Szereneses — 1, Gere^

prezes Polskiego Związku Szer-. 
mlerczego MIROSŁAW KULESZA:

— Przede wszystlclm bardzo of<? 
cieszę, że po raz pierwszy w na- 
szym sześciomeczu l to z okazji 
jubileuszu, Polacy odnieśli tak 
wielki sukces. Nie tylko zwycięży­
li, ale mogą szczycić się wygraną 
z Węgrami. Obsada turnieju bardzo 
silna, wie.c sukces jeszcze większy. 
Bardzo ucieszyła mnie również po­
stawa naszej drugiej drużyny; to 
świadczy, ie i z zapleczem jest do­
brze. Poziom turnieju wysoki, duże 
wrażenie wywa.rła na mnie postawa 
zawodników radzieckich — są nie­
zwykle odporni psychicznie i do­
brzy technicznie. Węgrzy i Włosi, 
jak zwykle, pełni temperamentu i 
na wysokim poziomie technicznym.

Współautor sukcesu, trener na­
szych szablistów - ALEKSANDER 
WÓJCICKI.

— Nasze zwycięstwo napawa mnte 
optymizmem przed mistrzostwami w । 
Budapeszcie. Jeśli zawodnicy ze- | 
chcą solidnie pracować, muszą być ; 
dobre rezultaty. Bardzo chcialbym i 
u* związku z tym, aby Marek Ku-

Czechosłowok Ciżek
triumfuje w Zabrzu

ZABRZE, 31.5. (tel. wł.). Po­
nad 20.000 widzów obserwowało 
na motocrossowym torze koło 
Zabrza szóstą z kolei eliminację 
do mistrzostw Europy w klasie 
250 ccm. Do zawodów zgłosiło 
się 37 zawodników. Jednak już 
na treningu „wysiadło” trzech 
jeźdźców, a wśród nich nasz fa­
woryt — Żurawiecki z GKM 
Gliwice. Wśród 34 zawodników 
widzieliśmy 15 motocyklistów 
Czechosłowacji, Węgier, NRD, 
Austrii, Finlandii, Anglii, Danii 
1 Szwecji. Zaraz po starcie na 
czoło wyzzedł Szwed Kubblln, 
który wygrał ten wyścig w cza­
sie 35:33,2. Drugi był Ciżek 
(CSR) przed Kmochem, Ronem 
(CSR), Richardzonem (Szwecja) 
oraz Freillchem (Polska). Rów­
nież w drugim wyścigu tej kate­
gorii na czoło wysunął się 
Szwed Kubblin, jednak nie są­
dzone mu było zwyciężyć, gdyż 
na piątym okrążeniu zerwał lin­
kę gazu i musiał się. wycofać. 
Wygrał więc Ciżek 37:32, wy­
przedzając Rona, 37.35,2 1 Ri- 
chardsona 37,36,0,

Szóstą eliminację w Zabrzu 
wygrał Ciżek, zdobywając 8 
pkt, przed Ronem — 8 pkt, 
Kmochem — 4 pkt, Richardso- 
nem — 3, Frellichem — 2 pkt 
oraz Krokowskim — 1 pkt.

W ogólnej punktacji po 6 eli­
minacjach mistrzostw Europy 
prowadzi zdecydowanie Ciżek 
28 pkt, przed Kmochem 21 pkt, 
Stonbridge (Anglia) — 16 pkt, 
Souckiem (CSR), Dahlenem 
(Szwecja) 12 pkt oraz Ronem 
10 pkt.

Poza tym „koronnym" bie­
giem zawodów odbyły się jesz­
cze dwa: w kiksie 125 i 500 ccm.

(LPZ Kielce), Nagy (Węgry) I 
Trzebunią (TKM Zakopane). -

W klasie 500 ccm startowało 
14 maszyn.! Pierwsze miejsce 
zajął Kubalski (Legia W-wa) —, 
40.27,7, wyprzedzając Nielsena 
(Dania) 41:00,0, Palucha 
(GKM Gliwice) — 41.01,0 1 Sta-- 
die (LPŹ Olsztyn) — 42.21,5.T W

W
7,

OSTRÓW, Jl.S. (tel. Wł.). W Ostro­
wie Wielkopolskim rozegrana zo­
stała pierwsza eliminacja o mistrzo­
stwo świata na żużlu. Na starcie 
stanęło obok 10 Polaków trzech 
Czechosłowsków, dwóch Austriaków 
1 jeden Jugosłowianin. Duży sukees 
odnieśli polscy żużlowcy, gdyż w 
ósemce, która kwalifikuje się 6o 
dalszych eliminacji znalazło się 4 
Polaków 1 dwóch Czechoslowaltow, 
Pierwsze miejsce zajał Maj, Górnik 
Rybnik — 13 pkt, 2. KoścIeUk, stal 
Rzeszów — 12 pkt! ]. Pnlukard, Po­
lonia Bydg - 12; 4: Kępa, Stal Rza- 
szów — 11; 3. Swoboda, CSR — H; 
«. Malinowski, Stal Rzeszów — 11;
7. Bartonek CSR — 10; t. Rogal, Lo­
gia W-wa — 3 pkt.

Druga eliminacja odbyła «tę w 
I.lberacu w Czechosłowacji. Na pię­
ciu startujących tam Polaków tylko 
trzech zakwalifikowało tle do dru- 
Flet rundy. Są to Kwoezala, Tkoeą

Zyto. Odpadli chory Rurarz 1
Wrótyńskl, Wyniki »Um1n,ejl w LI- 
beresu byty nantępując»: 1, Kwn- 
ct.bU — 13 pkt. 2. Tomicak, 5. Jani* 
cek, 4. Irmi». 3, Macha e, 5, Randak

W kategorii maszyn najlżej-praegral® z reprezentacją Włocław. ote™./4n
Sjabo

żurek, dla pokonanych Cirkowikl 
I flkwikL

— 42,35,5 przed swym rodakiem 
Hamarem — «.48,0, Kałuią

(wszyscy CSR), T. Tkoez, I, T.yto.
W Oberhausen (NRF) wydęły! 

Knutsnn (Szw.) przed Ka»ąK, Fo- 
'olejkowiezem, HoffmeUttem (NRT), 
Mirowskim l Jansonem (Siwąeją). 
w eliminacji tej ortpadł Marian KaJ. 
zer, który zdobył tylko t punktów,

w Kr«nJ (Jugosławia) do drugiej 
rundy zakwalifikowali sio dwaj Po­
lacy — Phlllpp l Kolbtr,

1. Kabel Kraków
2. Garbarnia
3. Unia Oświęcim
4. Tarnovta
5. Hutnik N. Huta
8. Górniik Brzeezcza
7. Wisła Ib
8. Dąbskl Kraków
9. Chełmek

10. Wanda N. Hutą
II. Metal Tarnów
12. Korona Kraków
13. Sandecja N. Sącz
14. Hutnik Trzebinia
15. Beskid Andrychów
10. Fablok Chrzanów
17. Czarni Żywiec ■
18. Wieliezanka
19. Koszarawa Żywiec
20. I>alln Myślenic®

«Mb 
(0:1k

61:21

21:11

10:10 
10:16
13:19

11:21 
11:21 
10:23
8:29

GRUPA ZIELONOGÓRSKA, 
buszanka — Włókniarz 5:1

28:24 
33:29
20:21

(2:11.
Orzeł — Warta 5:1 (2:1), Polonia —• 
Iskra 3:2 (2:1), Pogoń — Lcdiia 1:1 
(1:4), Unia — OLhnph _ " “ “
Promień — Odra — nie
1. Unia Gorzów
2. Łechta Z. Góra
3. Włókniarz Żery
4. Polonia N. Sól

•5. Warta Gorzów
6. Olimpia Świebodzin
7. Odra Krosno
8. Promień Żary
9. Lubuszanka Z. Góra

10. Orzeł Międzyrzec
11. Iskra Wymiarki
12. Pogoń Skwierzyna

odbył
(0:0), 

aię.

10: 8
20: 0
20: 8 13:20

12:10

8:13

13:20 
13:20

GRUPA ŁÓDZKA* Budowlani —• 
Stal Radomsko 1:1 (0:i)r Kolejarz-• 
Widzew 1:4 (1:1)» Boruta — Włók* 
niarz Pabianice 6:4 (0:1), PTC —• 
Włókniarz Zgierz 1:6 (0:0), Lcchla
— Stan 1:2 (3:0), Ł5S ID
Wieluń 3:2 (0:2)»
1. Włókniarz Pabianice
2. Start Łódź
3. PTC Pabianice
4. Boruta Zgierz
5. Stal Radomsko
6. Widzew Łódź
7. Budowlani Łódź
8. Lechia Tomaszów
9. WKS Wieluń

10. ŁKS Ib Łódź
11» Kolejarz Łódź
12. Włókniarz Zgleri 

GRUPA GDAŃSKA»

10:10

9:11 
7:13
6:15

WKS
33:9

12:13

13:15
9:13 
7:29

Lechia Ib
Start Gdańsk 0:3 (v.o.h Bałtyk Gd] 
nla — GKS Wybrzeże 1:0 (9:6 
SKS Starogard — Unia Tczew 2 
(1:0), Arka Gdynia — Jednoić Goi 
cicino — mecz przełożony.
l. Bałtyk Gdynia
2. Arka Gdynia
3. Flota Gdynia 

"< GKS' "Wybraoie
5. Lechia. Ib ,Gdańsk 

'6. Jedność Gościctno
8. SKS Starogard
9. Grom Wejherowo

10. Start Gdańsk

16:2 
14:2

26 d 
28:4 
10:9

8:10
0:10 
6:13
4:10

8:19 
7:23

GRUPA RZESZOWSKA, Stal Sta-
Iowa Wola — Sauoczanka 3;0 
Resovia — Czuwaj Łańcut 1:0 

1. Stal Stalowa Wola ' 15:3
2. Si al Ib Rzeszów
3. Polna Przemyśl
4. Stal Dębica
5. Polonia Przemyśl
6. Górnik Gorlice
7. Krośnlanka
8. Resovia
9. Czuwaj Przemyśl

10. Czuwaj Łańcut
11. Sanoczanka

10:8 
10:8 

9:9
8:10 
0:10

Jugosławia

a 
19:2 
11:14 
15:6 
15:3 
18:10
8 Ul

13:9
9:20

Bułgaria 2:0

szewski częściej zaglądał do War­
szawy. Musi on zacząć pracą już 
od zaraz, gdyi inaczej nic będzie 
miał szans dołączyć do pierwszej 
piątki < trzeba bidzie poszukać 
zastępcy w^ród innych szablistów 
U drużyny. Z. obserwacji naszych 
zespołów widzę wyraźną poprawa w 
pracy nóg oraś dokładności wyko­
nywania atakuj brak niemal zupeł­
nie ataku nutem, nad którym 
oras nad dalszą poprawą pracy nóg, 
będziemy pracowali nn obozie przed 
mistrzostwami. Pragnę podkreilió, 
9® w przygotowaniu zespołu do s:e~ 
iciomeoiu pracowaliśmy razem z 
trenerem Antonim Sobiklem, fOb- 
nerniejszy wywiad z trenerem o 
naszej nobli zamieścimy w jed­
nym, e, następnych numerów).

< Najtęptfy «sablista> ueleiomeczu 
JBRZr PAWŁOWSKI?,

— Stawka przeciwników była bar- 
Mej attna. Prawdę mówiąc nie 
bardzo spodziewałem się sukcesu 
indywidualnego, bo choć ostatnio 
mocno pracowałem, właściwą formę 
cheę przygotować dopiero na Ru- 
dapeszt. Występ warszawski dodał
mi eMeł U. apetytu. . 

Koimawłal CERGO

Jerzy Landsberg 
zwycięzcą wyścigu 

„100 km 
ulicami Bydgoszczy"

BVOGOMCZ, 31,5 (tel. wl.). Tra. 
dycyjny, trzeci' z kolei wyścig ko- 
l«r«kl pod nazwą „100 km ulicami 
Bydgoezciy” o puchary ufundować 
ne przez KS „Pafaro" 1 red. „Ilu. 
strowanego Kuriera Polskiego", 
zakończył ale niespodziewanym 
zwycięstwem Jerzego Landsberga 
z grudziądzkiego Ruchu. Nlespo. 
dnanka polega na tym, źe kolnrc 
ten ma Ucaneję „B". warto przy­
pomnieć, źe po raz pierwszy Land, 
sberg „wypłynął na sjersza wody' 
dopiero przed tygodniem, pląsu ląc 
się w wyścigu Kraków — Wadowi, 
ca — Kraków na 13 miejscu.

Wyścig obejmował 00 okrążeń, 
dość weseinte ociekła para For. 
nnlozyk — Podobas, Jednak na 25 
okrążeniu Fornalczyk miał defekt 
(pęknięci* widelca), a pozostawio­
nego samotnie Podobasą szybko 
wchłonęła wielka grupa. Na 2Ó0 m 
nrxed metą a ciągle Jeszcze wlel 
klej grupy wspaniale żaspurtowa) 
Landeberg l wygrni wyścig.

Wyniki; T, Landsborg, Ruch Gru. 
diiądz — 3.33.30,3, Paradowski 
(Warezawiank*); 3. Chwlentlacr., -1, 
Geszka (obal Gw. Kat,); 5. Grabów, 
akt (Gw. W-wag patrnek (Flota
Gd.); 7. Podobas (Logiag 8. Jan. 
kjwskl, «, Ulik (obaj Gw. ŁrttUll; 
10. Klahiask! (Gw. W.wą), 11. For.

Sespotawo wcyjraia

BELGRAD, 3L5. W pierwszym 
meczu 1/8 finału Pucharu Nar O 
dów, rozegranym w Belgradzie wo« 
bec 40.000 widzów, Jugosławią, po­
konała Bułgarię 2:0 (1:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Galie w 1 
min. 1 Tesle w 87. Sędziował Popa 
(Rumunia).

Jugosłowianie mieli w tym moczą 
zdecydowaną przewagę 1 mogli wy­
grać w jeszcze wyższym stosunku, 

W meczu drużyn ,.B” Bułgaria 
wygrała w Sofii 3:2 (2:1).

0 wejście
do II ligi
bokserskiej

KIELC B, Slj (tel. wŁ). Korona
Kielce Stal Zabrze 17:3«
pierwszym miejscu goście:

Na 
Szląg

(Korona Kielce) zdobył punkty bez 
walk! z powodu braku przeglwnt- 

, ka. Stawtnoga uległ Brygielowl. 
' Stefan Michalski w walce z eter- 

Piszem został ’ zdyskwalifikowany 
w III rundzie, Czesław Michalski 
został w drugiej rundzie poddany 
przez sekundanta Czepieclńsldemu, 
Jurecko przegra) z Radutskim, 
Adamski przegrał w I rundzie 
przez tko z Zylą, Klpko przegrał 
stosunkiem głosów jeden do dwóch 
z Solą, FreJ przegrał z Dryglelem 
II, Bogacą (Stal) zdobył punkty 
walkowerem z powodu braku 
grzeclwniką, Drollk zremisował r« 

tefańskim. (Zawody prowadzili 
w ringu Swlętoslawskl z Łodzi, na 
punkty Kubiak (Łódź), Kosowski 
(Warszawa) l Żela (Rkszów).

OPOLE, 31,3 (teł, wł.), w meczu 
bokserskim o wcJJcta do drugiej 
ligi Odra Opalo pokouala Oslrovlo 
• Ostrowa U;<>,

A oto wyniki walk — na pierw- 
swm miejscu pięściarz» Opola; 
Ziółkowski zremisował s Wojdo. 
ćhowskiuL Król W. xvyą?al w Jf 
starciu przeć tko ze Swicrezeklem, 
Król G, wygrał w IU starciu a 
powodu dyskwalifikacji Kaszuby. 
Mlklelyn przegrał w TI starciu 
przez tko z Banaszkiem, Bieniek 
pokonał na punkty Nltoka. Owesar- 
czyk zwyciężył w n starciu a no. 
n??,» ui Oywwalifikaojl ornu^A, 
Bojarski zremisował z Rojcwsltlm, 
Kdeńskl przegrał w TT starciu 
przez tko z Pawlikiem, Krawiec 
wypunktował Bieneka, a momas 
tOdra) zdobył punkty wo z powodu 
braku przeciwnika.

rlw tW.wa), pvinXhwMi; n^lM 
(Katówleę) Krrywka (KrAków) 1 
Nowakowski .(\Y*wa)s *

W pozostałych wcuch pamv 
następujące wyniku AvU Swińnik 
— Jaątauonla Białystok KiŁ Ccan 
«L£lu£s«** Flou ewyau

“• Sokół



PIĘCIU POLAKÓW 

w finałowym boju
Mr 80 (3323) Warszawa 1.VL1959 r.

Raport z walk Nr 161170
V fi

LVCEENA, S1J5. (teL wŁ). Od­
było się już 160 walk. Znużenie 
widać na obliczach bokserów, 
sekundantów,, sędziów, działa­
czy i dziennikarzy. Maraton 
bokserski zbliża się ku końco- 
wL Jeszcze 10 walk 1 po wszyst­
kim. Ogromna hala wypełnia się 
ludźmi. Po raz pierwszy zebrał 
•ię komplet widzów.

ZNUŻENIE, 
NKHWY, KONTUZJE-

W finałach niewiele było 
walk pięknych, porywających, 
2ra mało było prawdziwego kun­
sztu bokserskiego. Zagubił się 
całkowicie Homberg w wałce z 
Toeroekiem, stracił gdzieś bojo- 
wość Grlgorlew, zagubili wło­
ski temperament Bossl i Benve- 
nutt

Jeden jedyny Pietrzykowski 
wzniósł się na wyżyny sztuki 
bokserskiej, on był królem fina­
łu i królem turnieju. Takie jest 
powszechne zdanie. Zbyszek u- 
ważany jest za najlepszego ama­
torskiego pięściarza Europy.

Na zakończenie wielkich zma­
gań trzeba się jednak zająć sy­
stematyczną,. historyczną doku­
mentacją wydarzeń, jakie mia­
ły miejsce w Lucernie po po­
łudniu dnia 31 maja.

A więc wśród oklasków widowni 
t niesamowitych wrzasków kilku­
set Niemców, którzy przybyli tu z 
transparentami, na ring wszedł o- 
brońca tytułu mistrza Europy Man­
fred Homberq a za chwilę Jego 
Przeciwnik reprezentant Węgier 

oeroek. Liczyliśmy na eładkle 
zwycięstwo rutynowanego Isiemea. 
Tymczasem dwie rundy upływają 
na jałowej walce. Homberg Jest po- 
wolny; Szykuje się do ataku ale 
nic z tego nie wychodzi. W drugim 
starciu Homberg dostaje od p. 
Łaukedreya. prowadzącego .walkę, 
napomnienie. Ryk niezadowolnycn 
Niemców wprowadza nerwową at­
mosferę.

W trzecim starciu pan Łauke- 
drey wyrównuje Jednak szanse. Da- 
je Węgrowi napomnienie za trzy­
manie. Węgier w końcówce był a- 
gresywnlejszy od Niemca, ale n’e 
starczyło mu czasu na przypieczę­
towanie zwycięstwa Wygrał Jedno­
głośnie Homberg 60:58^ 60:57, 
60:58, 60:59 60:5>. Niemcy zdoby­
wają pierwszy* żłóty medal,

Po ceremonii pasowania nowego 
mistrza na ring weszli przedstawi­
ciele wagi koguciej: Rascher NRI* 
i Gricjoriew ZSRR. Grigoriew Jest 
niestety pięściarzem jednej rundy. 
W pierwszym starciu panował nad 
sytuacją, bił piękne lewe 1 prawe 
proste, ale już od 2 r. począwszy 
poczęła się zarysowywać przewaga 
agresywniejszego i silniejszego fi­
zycznie Niemca.’

Na Grigoriewie znać było trudy 
sobotniej morderczej walki z Ml- : 
trórlcem. W ostatnim starciu szyb­
ka l celna kontra Raschera rzuca , 
Rosjanina na deski. To zadecydo- ‘ 
wąło o wyniku walki Już do koń- 1 
ca przeważa Rascher l zostaje mi- ; 
strr.em Europy. Punktacja 60:59. , 
60:58, 60:59, 5£:59 ,ze wskazaniem 
Raschera. 59:58. * !
PIERWSZY PAS DLA POLSKI 1

Teraz ną ringu nasz zawód- । 
nik, Jarek Adamski, który ma . 
za przeciwnika trzeciego z kp- , 
lei w finałach Niemca hambur- ( 
ezyka Goschkę. Kibice niemiec- । 
cy z miejsca podnoszą niesamo- , 
wity wrzask, chcąc załamać 
psychicznie naszego -pięściarza. .

Goschka zaczął szybkim ata- ; 
kłem. Adamski inkasuje dwa i 
ciosy 1 za chwilę nadziewa się j 
na ostrą kontrę. Radość Niem- ( 
ców nie ma granic, ale powoli, < 
powoli' zarysowuje się większa । 
dojrzałość techniczna naszego 
boksera. W ruch idą lewe pro- ;

Siedzi kilka prawych z do- L 
4u. Walka wyrównuje się. j 
Pierwsza runda remisowa. ( 

'W drugim starciu' Goschka j 
znów atakuje a Adamski, nie- i 
stety spóźnia się .z kontrami. 
Dopiero końcówka rundy przy­
nosi przewagę Polakowi, silna 
kontra rzuca'w ostatnich'sekun­
dach Niemca’ na liny. Przewagę 
uzyskuje nasz pięściarz.

Trzecia runda przyniosła już 
'wyraźne plusy coraz lepiej wal­
czącemu ’ Adamskiemu. Teraz 
już bardzo często głowa Niemca 
odskakuje od prostych. Teraz 
Niemcy milczą, a Polacy mniej 
liczni, podnoszą radosny wrzask. 
W końcówce Adamski coraz 
bardziej wzmacnia tempo i z 
wielką pewnością zapisujemy w 
notesiku jego nazwisko jako mi­
strza Europy. Istotnie tak jest 
— stosunkiem 4:1 wygrywa A- 
damski. Jedynie nasz „ulubie­
niec'* pan Mladenovic dał zwy­
cięstwo Goschce. Co to znaczy 
jednak silny charakter. Punkta­
cja— Mladenovic 59:60, Hedger 
59:58, Cechcia 59:58, Nagy 59:59 
ze wskazaniem Polaka, Rolsdorf 
59:59 ze wskazaniem Polaka. .

Biało-czerwony sztandar na 
ringu. Pierwszy mistrzowski w 
tym' turnieju paś założony so- 
staje na biodra Polaka.

Z mniejszym zainteresowaniem 
obserwujemy wagę lekką, w któ­
rej zmierzyli się Maeki Finlandia 
1 Welinów Bułgaria. Ulubieniec wi­
downi mały ale «Unie zbudowany 
Maeki miał we wszystkich run­
dach wyraźną przewagę. Znów za­
demonstrował niesłychaną energię 
I wygrał fednoglośn'e. Punktacla 
59:59. 60:58. 60:59, 60:57. 60:58.

Po wadze lekkiej odbyła się nud­
na 1 bezbarwna walka w wadze 
lekkopółśredniej między Jenęiba- 
rlanem ZSRR 1 Brand) Włochy. Ru­
tyna Rosjanina I Jego świetne ciosy 
z doskoków rozstrzygnęły walkę. 
Wygrał gładko pięściarz radziec­
ki. Punktacja 60:58, 59:58, 60:57. 
59:50. 60:59.

SERIA WALK POLSKICH
Teraz idzie seria walk pol­

skich. Po kolei czterech naszych 
pięściarzy składa egzamin przed 1 
lucernenską publicznością.

Serię rozpoczyna walką w 
wadze lekkopółśredniej Dro- 
goss. Drżeliśmy o Leszka doce­
niając bojowość i silne ciosy 
19-letniego Włocha Bossl. Tym­
czasem Drogosz znów zaprezen­
tował swe, czarodziejskie umie­
jętności. Zwolnił zupełnie Bos- 
siego, bez przerwy punktował 
go lewym prostym, bez przer­
wy panował na ringu.

Włoch czaił się, polował na 
cios ale nie potrafił go wypro­
wadzić. Raz w 2 r. trafił groź­
nie Leszka, ale Polak na szczę­
ście dał nurka zaraz do zwar­
cia, trochę przetrzymał i ze zre­
generowanymi siłami oddał z 
nawiązką lewymi i prawymi 
ciosami w korpus zaciągnięty u 
Włocha dług.

W trzecim starciu Boss! ru­
szył do ataku, ale szło mu to 
bardzo nieporadnie. Drogosz 
był także zmęczony, więc nor­
malną koleją zaczęła się szar­
panina 1 zwarcia. Polak miał na 
tyle przytomności, te wyczuł 
końcówkę, w której uzyskał 
znowu przewagę.

Drugi złoty medal dla Polski. 
Leszek po raz trzeci w swej 
karierze staje na najwyższym 
podium w mistrzostwach Euro-
py. Punktacja Nagy 60:58,•
Delvln 60:59, Hume 60:58, Rols- 
dorf 60:59, Mizgen 60:57.

W wadze lekkośrednlej znów 
Polak. Henryk Danrpe i Włoch 
Benvenutl. I znów niespodzian­
ka. Włoch jest wolniutki, nie 
może przejść przez lewe proste 
Dampca. Zadał on Tylko jeden 
jedyny groźny sierp w pierw 
szym starciu, po którym pod 
Dampcem zachwiały się nogi.

Przez dalsze dwie rundy 
Dampe niemiłosiernie trafia go 
lewym prostym, nie pozwala 
przeciwnikowi na żadną inicja­
tywę, na żaden atak.

Zwycięstwo Benvenutiego
wywołuje protesty u-wszystkich 
poza Włochami, którzy urzą­
dzają swemu pupilowi trium- 
walny powrót do szatni. Sędzio­
wie dali następujące niesłuszne 
poza dwoma, werdykty - Mizgen 
NRF 60:59 dla Dampca, Rolsdorf 
Norwegia 59:60, Nagy Węgr/ 
58:59, Hedger Anglia 60:58. dla 
Dampca i Eriksson Szwecja 
58:60.

Czwarty z kolei Polak Wala­
sek zmierzył się w wadze śred­
niej z Szatkowcm ZSRR. To byl 
najmarniejszy finał mistrzostw. 
Obaj ospali ■ i nieruchliwi. 
Szatkow bił jakieś dziwne le­
we proste z baekhandu. Wala­
sek natomiast - czekał i czekał 
nie wiadomo na' co.

W dwóch rundach zarysowa­
ła się minimalna przewaga 
Szafkowa. W ostatnim starciu 
nareszcie nasz pięściarz ruszył 
do’ ataku, wypuścił dwie piękne 
serie, raz skontrował 1 znów za­
snął.

Z naszych obliczeń ■wynikało
że walka była remisowa 
sędziowie orzekli inaczej ] 
tując: Verrieux Francja 
Nicole Szwajcaria 60:59,
schar Austria 60:58,
Szkocja 58:59, Mitzgen

i ale 
punk- 
60:58, 

Tu- 
Hume 
NRF

60:59.
Wreszcie gwóźdź programu 

pojedynek.w wadze półciężkiej 
między dwoma mistrzami Eu­
ropy Negrea Rumunia I Pie­
trzykowskim. Zaczynają ostro 
Negrea. Idzie naprzód, raz trafia 
lewym prostym, ale Piętrzy.

GŁOS MAJĄ

kowsH puszcza dwa razy pra­
we na korpus i kończy rundę 
wspaniałą kontrą. Rumun wra­
ca zmęczony, przegrał starcie.

W drugiej rundzie po kilku­
nastu sekundach walki obaj 
pięściarze idą do półdystansu. 
Polak bije serię na dół, następ­
nie tadaje dwa ciosy na górę i

kodery akcję lewym sierpem, 
Rumun pada na deski. Przv * 
podnosi sie I chwiejnym kro. 
kkm Kupełnie lamroczony sam 
ifiie do narożnika, gdzie sędzia 
Nicole wylicza go.

W ostatnim pojedynku dnia po 
obustronnie słabej walce Abramów 
ZSRR pokonał Anglika Thomasa. 
Thomas dostał wir. napomnienie

ta nleerrstą wilkę. Fojeflynek ten 
odbiegał daleko podomem od spot- 
kania Jędrzejewskie^^ a Abramo­
wem w sobotę. Jak się okazało, to 
był właściwy finał wagi ciężkiej 

Punktacja 60:51, 60:57, 50:51 00-5?, 
00:57.
Ni 170 walc* turnieju skończyły 

się nasze przeżycia, nerwy i nasza 
praca w Lucernie.

Jerzy Zmanllk

ŁUCERNA, n. I Ćtel. wł.) Nie­
mal przez cały czas trwania walk 
finałowych kręciłem ilę obok pol­
skiej szatni i tylko Jednym okiem 
obserwowałem walki w ringu. Mu- 
siałem tak robić, gdy* w przeci­
wnym wypadku nie mógłbym zła­
pać uraz po walce naszych chłop­
ców.

JERZT ADAMSKI był wyraźnie 
wzruszony po zdobyciu mistrzow­
skiego tytułu 1 gdy zapytałem go 
o wrażenia z walki, uprzedził mnie 
pytaniem:

— proszę pana» esy byli bezpo­
średnia transmisja radlował

— Ale oczywiście — odpowie­
działem.

— No to świetnie. W Bydgoszczy 
wiedzą Jut, te Jestem mistrzem. 
Proszę napisać, te bardzo obawia­
łem się o swój kontuzjowany luk 
brwiowy. Na szczęście wytrzymał. 
Cieszę się bardzo nie tylko ze 
złotego medalu, lecą także a otrzy­
manych na pamiątkę tych oto rę­
kawie a napisem „Saba".

LESZEK DROGOSZ z ledwością 
torował sobie diogę do szatni, gdyż 
każdy spieszył do niego z gratu­
lacjami Nasz trzykrotny mistrz 
Europy był wyraźnie wzruszony.

— Bardzo się cieszę —■ powiedział 
— te swój trzeci mistrzowski pas 
zdobyłem akurat w 10 roku swo­
jej zawodniczej kariery. W ezer-

wen będą ebebodzR jobnenss star* 
tów na ringach. Włocha Boasi obo- 
wiałem aię» wiedząc ie przystąpi on 
do dzisiejszego spotkania aupclnłe 
wypoczęty, gdyż wszedł do fina­
łu walkowerem. Musiałem bacznie 
uważać na każdy Jego ruch. Ro­
biąc uniki, czułem Jak Jego ciosy 
świstały mi tylko kolo uszu. Cale 
szczęście, ie dziś wyjątkowo do­
brze alę czułem. Dopisała mi kon­
dycja i w 3 rundzie mogłem Już 
spokojnie dyktować tempo walki.

ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI po 
wyliczeniu przez sędziego ringowe­
go jego przeciwnika Rumuna Ne- 
greę skoczył uszczęśliwiony do gó^ 
ry 1 potrząsając rękawicami fanlal 
się jak dziecko.

— Dzisiaj czułem się w choler­
nym sztosie. W drugim starciu, wi­
dząc że po kilku uderzeniach Ru­
mun Jest groggy, postanowiłem 
szybko skończyć walkę. Cios wy­
szedł, nokaut też. Hattrirk w bok­
sie amatorskim Jest rzadkością.

A teraz posłuchajmy ro mówią 
pozostali mistrzowie Europy:

HOMBERG (NRF): To był trudny 
turniej. Jestem porządnie zmęczo­
ny. Dobrze, że się już skończyła 
ta wyczerpująca slly i nerwy ba­
talia. Przybyłem do Szwajcarii Ja­
ko faworyt wagi muszej i jestem 
zadowolony, te nie zawiodłem na-

Jędrzejewski, który rmęitl mnie 
do maksymalnego wymlku.
spodziewałem' się s Jego stront t3. 
kiego oporu. To naprawdę dobry 
bokser.

BENVENUTI (Wiochy): J-rt-m 
zadowolony. Powtórzenie prznciBj 
sukcesu sprzed 2 lat na mirirzo. 
etwach Europy Jest nie takim ia. 
twym wyczynem. Stawka b-)»
mienię chociażby Ukie na/wUkg 
Jak Jugosłowianin Jakovljevic, Ki*, 
mieć Klenast, Rosjanin Sohoie» 
czy Polak Dampe. Właśnie PoIą^ 
stanowił Ala mnie na.lwiękize ń. 
skoczenie. Jest doskonały lechn). 
eznle I umie swoje długie ręce na* 
leżycie wykorzystać, nrid w f nai» 
miałem s nim naprawdę du)n o- 
potów.

SZATKOW (ZSRR): Zr*wanfnwą. 
łem slfl r.s swój niefortunny wv. 
stęp przed 2 laty na 
stwach Europy w Pradze, edzm 
spodziewanie wypadłym z itirr ««iij, 
przegrywając ■ Jugoeiowlan'ni»in 
Jakovljevlc*m. Walaska nhawn.
nade mną górował «TybUnt., 
Grunt, ie ml nieźle pnnzlo.

Rozmawiał I notował
Jan Wojdygg

dziel rodaków. . zawodostwo.
Jak dotąd, nie mam zamiaru prze­
chodzić, gdyż pragnę Jeszcze bro­
nić swoich barw na Igrzyskach w

Królewsko rodzina bokserska 
na ringu w Lucernie. Od lewej 
w karykaturze Edwarda Ała- 
ezewskiego: Homberg (NRF), 
Rascher (NRF), Adamski (Pol­
ska), Maeki (Finlandia), Jengi- 
barian (ZSRR), Drogosz (Pol­
ska), Benvenutl (Włochy), Szat­
kom (ZSRR), Pietrzykowski 
(Polska) i Abramów (ZSRR)

i 
t 
t 
o

f 
ź 
f 
/ 
ź

i 
i 
i chodnlotiiemlecka ' .portowa 
f BID i Da.eeldorfn rozpisała 
4 wśród działaczy 1 dziennikarzy 
i ankietę, w której proszono o 
' ułożenie dziesiątki najlepszych 
r bokserów w finale tegorocz- 
() rfaeh mistrzostw Europy. Z 
a wielką przewagą ankietą wy- 
* grał Pietrzykowski, który zo- 
- atal uznany za najlepszego 
f pląściarza mistrzostw. L Raa-

Pietrzykowski ।
najlepszym 
bokserem
turnieju

LUCERNA, 31.5. (tel. wł.) Za-
i

A cher (NRF), 9. Maeki (Finlan- • 
1 dla), 4, Adamski (Polska), 5, 
; Homberg (NRF), 4. Szatkow $ 
V (ZSRR), 7. Drogosz (Polaka), 1« j 
/ Jengibarian (ZSRR), », Abra- \ 
a mow (ZSRR), IG, Benvenati r 
r (Wiochy), fi*

nowych mistrzów Europy
Waga musza MANFRED HOM- 

BERG (NRF) ur. 15 Upca 1933 r. w 
Dusseldorfie. Od 1951 r. należy do 
Boxrlng Dusseldorf. Ze IM walk do 
mistrzostw Europy wygra) 137 z te­
go 44 przez k.o. w 1957 r. w Pra­
dze zdobył po rat pierwszy tytuł 
mistrza Europy, wygrywając w fi­
nale z Dcbrescu. Z zawodu jest szo­
ferem.

Waga koguela HORST RASCHER 
(NRF) ur. 11 marca 1940 r. w Wie­
dniu. Przed rokiem był zupełnie

nieznanym bokserem. Z zawodu e- 
lektryk. Należy do klubu SSV 
Uhlm. Stoczył 70 walk, z których 
wygrał M.

Waga piórkowa JERZY ADAMSKI 
(Polska) ur. 14 marca 1937 r. w 
Sierpcu. Należy do Startu Byd­
goszcz. Jest ślusarzem. Do mis­
trzostw Europy stoczył 110 walk, z 
których 97 wygrał., 7 przegrał. 6 
zremisował. Startuje po raz drugi 
w .mistrzostwach Europy. W ub. ro-

rozsiane ^U^KĄWiCE
LUCERNA, 81.1. (tel. wt.) Sukces 

Homberpa Niemcy fetowali z wiel­
ką pompa. Dziennikarz z Dussel­
dorfu red. Wllly Knecht wsadził 
go na ramiona i w otoczeniu wy- 
Ucierających się w niebogłosy ki­
biców wyniósł go do szatni.

Najgłośniej dopingował Leszka 
Drogosza reprezentant ZSRR sym­
patyczny Wołodia Jengibarian. Le­
szek, Le-szek da-waj! — krzyczał 
ściskając swój mistrzowski pas. 
Byl f>n takie pierwszym z zagra­
nicznych pięściarzy, który rzucił 
mu się na szyję i porąco wycało­
wał.

— Leszek jesteśmy z sobą na re. 
mU — powiedział. — Ty masz 8 
tytuły mistrza Europy ł ja. Ty ze 
mną raz wygrałeś i ja 2 tobą. Nie 
wypada teraz nie Innego, jak tyl­
ko się zabawić.

Urocza Węgierka Zsuest Csiky 
zbierała na barwnych widoków­
kach Lucerny autografy polskich 
pięściarzy. Największą wartość 
stanowił dla niej podpis Zbyszka 
Pietrzykowskiego. Była bardżo 
uradowana, gdy Zbyszek powiedział 
jej. te jego matka jest pochodzenia 
węgierskiego.

— Dla mnie . największym koza­
kiem — jest Jurek Adamski — po-'

wiedział lekan potskiaf eMpy dr 
Moskwa — gdyt pozostawił on w 
pobitym polu, ot trzech mistrzów 
olimpijskich Zacharę, Behrendta 
i Safronowa.

Kibice włoscy, których na wi­
downi była istna chmara, ze 
swoimi trzema finalistami robili 
olbrzymie zamieszanie. Zaraz po 
walce katdy Włoch niesiony był 
na rękach do szatni i owinięty w 
narodową flagę. Wszystko to od­
bywało się z tóełe południowym 
temperamentem.

Jugosłowiańska wycieczka w licz­
bie kilkudziesięciu osób, głośno 
protestowała przeciwko werdykto­
wi. przyznającemu zwycięstwo 
Włbeha Benvenutl nad Polakiem 
Dampcem.

Po ogłoszeniu zwycięstwa Ben^ 
venutiego jakiś Włoeh, stojący w 
rozpiętej koszuli pod transparen­
tem „Forzo. forzo Italia”, wygry­
wał na trąbce hymn narodowy.

Francuz Andre Junker jadąc ze 
mną trnleibusem do hali na fina­
łowe walki powiedział, ie mu 
przykro, li w finale znalazł sie 
Nlemlee Goschka, który przecież 
niedawno przegrał z nim w Berli­
nie przez nokaut.

WOJDYGA

ku w Pradze ,w ćwierćfinałach prze­
grał z Włochem Piovesanl.

Waga lekka OLLI MAEKI (Finlan­
dia) ur. 20 grudnia 1936 r. w Kok- 
kola. Należy do klubu Kokkolan 
Mymi, jest z zawodu piekarzem. 
Mistrz Finlandii w r. 1957. Na mis­
trzostwach w Pradze drugi.

Waga lekkppółśrednla WŁODZI­
MIERZ JENGIBARIAN (ZSRR) ur. 
w 1933 r. w Krywaniu, należy do 
klubu Trudowe Rezerwy. Boksuje 
od 1947 r. Mistrz ZSRR w latach 
1955—6—8, Mistrz Europy w 1953 i 
19?7. Zwycięzca Igrzysk Olimpij­
skich w 1956 r. Student Instytutu 
Pedagogicznego. Stoczy! 162 walki, 
z których wygra! 149.

Waga póiśrednla LESZEK DRO­
GOSZ (Polshą), urodzony 6 stycznia 
1W1 r. w Kielcach. Należy do klu­
bu Błękitni. Do mistrzostw Europy 
stoczy! 234 walki, z których wvgra‘l 
31S. Mistrz Polski w latach 1953^4.8,8. 
Mistrz Europy w wadze lakkopól- 
łrednlej 1953 i 1088, z zawodu tech­
nik.

Waga lekkośrednia GIOVANNI 
BENVENUTI (Wiochy), ur. 23 
kwietnia 1938 r. w Trieście. Robot­
nik. Należy do Accademia Pudllisti- 
cs Tristina. Stoczył no walk, z któ­
rych 103 wygrał, a 3 zremisował. 
90 razy zwyciężył przez nokaut. 
Mistrz Włoeh w 1855,7,8.9 roku 
Mistrz Europy w wadze lekkośred­
nlej w Pradze w 1957 r.

Waga średnia GENADI SZAT­
KOW (ZSRR), ur. w 1932 r. w Le­
ningradzie. Uprawia boks od 1947 
r. Mistrz ZSRR w latach 1955.6,8, 
Mistrz Europy w 1955 r. Mistrz olim­
pijski w 1956 r. Członek klubu Bu- 
rewlestntk Leningrad, z zawodu 
prawnik, aspirant prawniczego fa- 
kuHetu uniwersytetu Leningradz- 
kiego. Stoczył 175 walk, z których 
166 wygrał.

Waga półciężka ZBIGNIEW PIE- 
(Polska), urodzony 

4.10.1934 r. Boksuje od 10 lat. Sto­
czył 200 walk, z których 187 wygra! 
® przegrał. Mistrz Europy w la- 
«7“ 1H55—7, członek BBTS Bielsko. 
Mistrz polski w latach 1954-5-6-7-9.

ANDRZEJ ABRA­
MÓW (ZSRR) urodzony w Iżewsku 

I' uPra'ria od roku 
1952 Mistrz ZSRR w latach 1957-8. 

w rok'' 1!W- Członek CSKMO. Z zawodu tokarz. Stoczy! 
134 walki, z których wygra! 123.

Rzymie.
RASCHER (NRF):

emisliTc
spodzie-

wałem sie, że w Lucernie stanę na 
najwyższym stopniu podium mi­
strzowskiego. Na szczęście powio­
dło mi się. Za swoją najcięższą wal­
kę uważam pófinałowy pojedynek 
z Zawadzkim. Polak byl równo­
rzędnym przeciwnikiem i zwycię­
stwo nad nim zawdzięczam chyba 
tvlko 1 rundzie.

MAEKI (Finlandia): Najbardziej 
obawiałem się Pażdzlora, x którym 
Już raz przegrałem. Dobrze się sta­
ło, te na- Polaka trafiłem w dru­
giej walce. To ml było na rękę. 
Znając jego świetną defensywę po­
stanowiłem cały czai atakować, li­
cząc, tg w końcu Paździor osła­
bnie 1 nie będzie tak szczelnie 
trzymał gardy. Po tym zwycięstwie 
każdej nocy śnił ml się mistrzo- 
w.kl pas, którym właśnie dzisiaj 
zostałem udekorowany.

JENGIBARIAN (ZSFRI: Najtru­
dniejsza to pierwsza walka z Fran­
cuzem Saludcnem. Potem szło 
zgodnie z planem .1 oto po raz 
trzeci wywalczyłem tytuł mistrza 
Europy. Nicslcty, człowiek się po­
woli starzeje. Pragnę jeszcze tytko 
wziąć udział w rzymskim turm>.|u 
olimpijskim I zaraz potem zawie­
sić rękawice na kołku.

ABRAMÓW l^SRR): Bardzo cie­
szę się ze szwajcarskiego ■ sukcesu 
1 uważam, że trudniejszym prze­
ciwnikiem od Włocha'Masteglna b-'l

HENRYK DAMPC po przesr^n m 
poledvnku finałowym ze 1 ■ :e'T.T; 
Włochem Benvenutl sleńz,.,! w 
szatni niepocieszony.

— Ja wiem, że Włoch Jest lep­
szy. Ale miałem szanse qo nol-o. 
nać. W zasadzie nie moqe mięt do 
siebie pretensji, qdyż dawałem r, 
siebie wszystko. Uważam, ze trze­
ba było być nieco aqresywnie|„vm 
w pierwszym starciu a wtedy 
mógłbym sie stać autorem na|wi(k. 
izej sensacji.

TADEUSZ WALASEK: Jestem nS 
siebie wściekły za przespany 
pierwszej rundy. Oszczędzałem 
swoje siły na decydujące sta-tis 
a tu pierwsza runda zadecydowała 
o mojej minimalnej porażce. De­
nerwowały mnie trochę wskazówki 
rzucane z różnych stron rmcu. 
Jeden krzyczał — kontruj, d; uqi 
— ataku], tak że ml si? wszyst-o
popłatało głowie. P-tuy
traktować teqo Jako ur,pi 
wieiiia. przecież nie Jestem por^t. 
kującym zawodnikiem I pewino. 
nem się zdecydować na to m Jed 
najkorzystniejsze. Ale my'lą, że 
tytuł wicemistrza Europy tnr 
znaczy. Krótko mówiąc zrobiHm 
się etatowym wicemistrzem stare­
go kontynentu — kończy Ta^p^z 
Walasek.

(Jw)

Wodzowie bokserskiego

wunderteamu
zadowoleni i... zmęczeni
Wiceprezes FE? HIERONIWMRO- 

ZOWSKl: Pięknie rozpoczęliśmy 1 
zakończyliśmy tegoroczne mistrzo­
stwa, bowiem Kukler wygra’ przez 
ko a Pietrzykowski zaakcentował 
nasz udany start w turnieju też 
pięknym nokautem. Trzynaste mi» 
Btrzostwa Europy okazały się dla 
Polaków szczęśliwe. Cieszę ale, że 
wytypowane przez szeroki ereopag 
reprezentacyjna dziesiątka Polski 
okazała się bardzo wyrównana, bez 
słabych punktów, • czego dowodem 
jest zakwalifikowanie się naszych 
pięciu pięściarzy do spotkań fina­
łowych. Sukces ogromny 1 na^dro 
jestem wdzięczny za to n‘e tylko 
chłopcom ale 1 całej n5=ze,i kadrze 
trenerskiej, która zarówno przed, 
lak i w czasie trwania mistrzow­
skiego turnieju pracowała z wiel­
kim poświęceniem. Moim zdaniem 
w naszej drużynie pokrzywdzeni zo­
stali Paździor t Walasek oraz myślę, 
że vz finale zwycięstwo Benvenu- 
tiego nad Dampcem było bardzo 
wątpliwe.

STANISŁAW CENDROWSKI: ka- 
oltan sportowy PZB: Uff! nareszcie 
do wszystkim. Mam już boksu po­
wyżej uszu. To był przecier nie-

srychanie trtidny turmej. sisrtowp. 
ławnim' rekordowa liczba psn.«twl 
zawodników. Z postawy Pnjakcw 
jestem oczywiście ursdn^eny. Li­
czyłem. ie w szwajcarskim turrrelu 
musimy odnieść sukces. Prawdy 
mówiąc, to nie spodziewałem stą, 
że Henryk Dampe, którv trafił na 
niesłychanie silnie obsadzana ka­
tegorią lekkośrednią odegra at tak 
poważną rolę. Lucerneński sukces 
cenię bardeo wysoko. Dla mr * 
największym bohaterem z naszej 
eklpv był Zygmunt Zawadki, 
który z ciężko kontuzjom anym 
tukiem brwiowym toczył 
ni walki z groźnymi rywalami 1 
odpad! dopiero w półfinale. Je- 
stem przekonany, ie gdvby r ?- 
munt miał zdrowy luk, to rn^si1"’ 
z powodzeniem sięgnąć po mistrzo­
wski tytuł.

Mam jedynie pretensję do Wa­
laska. którego stać było w Hr*1? 
na odniesienie wyratnero rw” fr- 
stwa. Niepotrzebnie przez d"!9 
rundy wyczekiwał. Jak słuszni® się 
obawiałem, najgroźniejszymi 
kurentaml w Lucernie byli właśni® 
reprezentanci Włoch.

(J’V)

11¾ (po ras eŁ &

drugich reprezentacji

SZCZECIN, UJ. (tel, wł.». Roze­
grany na stadionie scczeelńskiej Po­
goni międzypaństwowy meez pię­
ściarski drugich zespołów Polski I 
NRD zakończył się niezatlutonjun 
przes Eolci Wynikiem remi,owym 
10:10. Mecz oglądało 7.00:1 osób. Sę­
dziowali w ringu Wołtt (NRD) I 
Idzlak (Polska) na punk'y: Wolff, 
Muecke (NRD). Kaczmarek (Pol-

lak wałczył bardro dobrra iżk- 
tycznia, ładował krótk*e rerl* 1 
doskoków, często zmienia! reper­
tuar 1 po pierwszych dwóch run* 
dach prowadził naszym zdaniem 
różnicą przynajmniej 3 pkt.

W połowie 3 rundy, w której re­
sztą Grzelak bardzo ładnie Hnl* 
szował, doznał on kontuiji pravej 
reki. Od tego momentu bronił Fię 
już tylko lewym prostym W kort* 
cówce Niemiec minimalni? 
bił straty punktowe, ale przyzna» 
nie mu swyeięstwa jest wyraźnym 
nieporozumieniem t krzywdzi Fo* 
laka.

Bardzo dziwny przebieg mlal» 
walka w walce półśredn1?) miedzy 
Ochmanem a Lehmannem Lepszy 
technicznie Ochman po mocnej 
kontrze leworękiego przeciwnik? 
poszedł w 1 rundzie na derki I bvl 
Ucżohy do „r. w 2 r. u^yrkał Jed* 
nak wyraźna przewagę będąc p‘€- 
śeiaraem bardrlei wszechstronnym. 
W 3 rundzie, kiedy po doś^ ospv 
łym początku, Ochman raczył pK*<» 
nie finiszować, w pewnym ummen» 
cle nie otrzymawszy żadn?p? cl?’ 
bu zaczął się chwiać na nogach * 
padł na deski przegrywane przta 
nokaut na 15 sekund przed końcem 
walki.

St. Rakowski

neutralny Agalarowskal oraz

W.B.)

Feliks Staram — ojciec zwycięstwa naszych bokserów.
rot. „PS" E. Warmiński

(ZSRR).
Wyniki: (na nlerwszym miejscu 

Polacy): Bendzłk pokonał Sehllen- 
ka. Wojtowicz wygrał z Purwtnem, 
Szczepański przegrał z Schulzem, 
Walczak został niesłusznie uznany 
za pokonanego w walce z Heyzem, 
Wodzik przegrał przez Iko z Rd- 
delem, Ochman przegrał przez ko 
w 3 starciu z Lechmannem, Guzlń* 
skl pokonał Brauna. Bartosiewicz
wygrał z Graffem, Kubaeki poko­
na! Hundorfa, Grzelak został uzna­
ny za pokonanego w walce z Pin- 
gelem.

Najlepszą, najciekawsi-» 1 naj­
bardziej emocjonującą walkę sto­
czył w -wadie ciężkiej weteran pa- 
szych ringów Grzelak ze ItKl-kllo. 
wym Plngelem. O 15 kg cięższy 
od Grzelaka Niemiec pąrł przer 
trzy rundy do przodu wdając alę 
w piekielną wymianę ciosów. Grze-

M E D Al,E W LU F WI? i ir u u M j
Medale Musza Kogucia Piórkowa Lekka Lekko- 

półśrednia Półśrednia Lekkośrednia Średnia Półciężka Ciężka

Zloty Homberg 
NRF

Rascher 
NRF

ADAMSKI 
Polska

Maeki 
■ Finlandia

Jengibarian 
ZSRR

DROGOSZ 
Polska

Benvenutl 
Włochy

Szatkow 
ZSRR

PIETRZT- 
KOWSKI

Abramów 
ZSRR

Srebrny Toeroek 
Węgry

Grigoriew 
ZSRR

Goschka 
NRF

Welinów 
Bułgaria

Brondl 
Włochy

Bossi 
Włochy

DAMPC 
Polska

WALASEK 
Polska

Negrea 
Rumunia

Thomas 
Anglia

Brązowe McLean 
Irlandia

Mitrovlc 
Jugosławia

Tus 
Turcja

Mihalic 
Rumunia

Juhasz
■Węgry

Guse 
NRD

Cnroli 
NRD

Scott 
Anglia

Senkin 
ZSRR

JĘDRZE­
JEWSKI

Stolników 
ZSRR

ZAWADZKI 
Polska

Junker 
Francja

Kellner 
Węgry

Koenig 
Austria

Perry 
Irlandia

Jakovljevlc 
Jugosławia

McCoy 
Irlandia

Saraudl 
Włochy

Polska
Nomec 

CSR


